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P. Prezydent Rzplitej 


w Płocku. 


PŁOCK, 11.7. W dniu wczorajszym o 
godzinie 22 min. 30 w apartamentach sta- 
rostwa wydany został raut na cześć p. Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej. Na raucie obec- 
nych było około 300 osób ze wszystkich 
ster mieszkańców Płocka i okolicy. O godzi- 
nie 22,45 przybył p. Prezydent z małżonką 
w otęczeniu świty i został powitany przy 
wejściu hymnem narodowym, odegranym 
przez orkiestrę. 

Honory domu czynili p. starosta Pinakie- 
wicz i burmistrz miasta p. Zbrożyna. z 

Po przybyciu p. Prezydent odbył cercle 
w czasie którego rozmawiał z przedstawi- 
cielami rolnictwa, przemysłu, rzemiosł, prasy 
itd., poczem nastąpiła część koncertowa. 

Przyjęcie w serdecznym nastroju przecią- 
gnęło się poza północ. 

Dzisiaj o godzinie 9 rano nastąpił odjazd 
s». Prezydenta do Czerska. (PAT) 


Marszałek Piłsudski 


będzie na otwarciu Targów 
Północnych 


Korespondent „Hasta donosi z War- 
szawy: 

Jak się dowiadujemy Marszałek Piłsudski 
po wzięciu udziału w zjeździe legjonistów w 


Wilnie, zabawi tam przeż parę dni i będzie 
obecny na otwarciu Targów Północnych i Wy- 
stawy Rolniczo-P. j, co nastąpi 18 
sierpnia r. b. 


Jak wiadomo p. Marszałek objął protek- 
łorat nad powyższą wystawą. 


Pieczęć państwowa 


przechowywana będzie u Prezesa 
Rady Ministrów 


Korespondent „Hasła* donosi z War- 
szawy: 

Dowiadujemy się, że zgodnie z rozporzą- 
dzeniem p. Prezydenta Rzeczypospolitej o pie 
częciąch urzędowych, pieczęć państwowa sta- 
le się będzie znajdowała na przechowaniu u 
Prezesa Rady Ministrów. 

Pieczęć państwowa będzie tłoczona tyłko 
aa dokumentach o charakterze niezwykle uro- 
szystym. 


Prowokacyjne stanowisko bitwy 


należycie ocenione w kołach Ligi Narodów 
Delegat Polski złożył odpowiednią notę w Genewie 


GENEWA, 11. 7, Delegat Polski przy 
Lidze Narodów — minister Sokal wręczył 
dziś z polecenia rządu sekretarzowi general- 
nemu Ligi Narodów notę, przedstawiającą sta 
nowisko Polski wobec projektu układu, któ- 
ry rząd litewski przedłożył naszemu rządowi 


za pośrednictwem swego poselstwa w Ber- 
linie, 

Składając notę, delegat Polski wskazał na 
prowokacyjny charakter propozycji litew- 
skiej i uzasadniał jej niezgodność zarówno z 
dawnemi decyzjami Rady Ligi i konferencji 


ni M 
Zmiany Konstytucji 
przeprowadzone będą w naibliższym czasie 

Kluby sejmowe składają projekty 


Korespąndent „Hasła" donosi z War- | podały kluby: B. B, P. P, S. Klub Narodowy 
szawy: | i Wyzwolenie, 

W tych dniach będziemy mogli poinłormo- Pozatem z własnym projektem zmiany 
wać czytelników o projektach zmian konsty- | konstytucji wystąpi Rząd, który projekt swój 

Narazie podać możemy, że swoje projekty 


b 


Wuikan bałkański zaczyna dymić... 


Zamordowanie posła jugosł owiańskiego 
w stolicy Albanii 
grozi poważnemi powikłaniami na Bałkanach 

sido te ze stolicy AMAMA, Tlen A | data e Aaea Mando epa ra 
kojące wiadomości, jakoby zamordowano | skich w czasie zajścia granicznego, 
tam posła jugosłowiańskiego przy rządzie al- Zbrodnia ta grozí bardzo poważnemi po- 
bańskim, Stanoje Michajłowicza, wikłaniami na Bałkanach. Wywołała ona w 

Rząd albański rozpuszcza pogłoski, jako- | Białogrodzie pi jące wrażenie. 


by morderstwo było aktem zemsty. Miał go — 


» e e 
Wykrycie składów morfiny 
Kasa Chorych w Sosnowcu poszkodowana na 50,000 złotych 
Trzydniowa rewizja ujawniła kolosalne zapasy narkotyków 


OW 11.7 (tel. wł. „Hasła'). 
olicja wpadła na trop sensacyjnej atery. 

Zarząd Kasy Chorych zawiadomił tamtej- 
zy urząd prokuratorski, że przy dostawach 
ekarstw do Kasy Chorych dzieją się nadu- 
ycia. . 

Wdrożono dochodzenie. Okazało się, że 
lostawcą jest Aron Szpinek, właściciel hurto- 
vego składu materjałów aptecznych i che- 
micznych przy ulicy Rymarskiej 14.. 

Jeszcze w roku 1925 Szpinak poznał się 
nawiązał stosunki ze Stanisławem Żywno, 
wówczas urzędnikiem Kasy w Sos- 
towcu. 

Żywno ułatwiał Szpinakowi różne intrat- 

te „kombinacje“, oczywiście nie robił tego 
na piękne oczy”. 
f Wreszcie Żywno opuścił posadę w Kasie 
-horych, przeniósł się do; Warszawy i wysta- 
ał o miejsce zarządzającego apteką Wierz- 
ięty przy ulicy Marszałkowskiej 94, 

W Warszawie Żywno pozostawał nadal 
: bliskim kontakcie ze Szpinakiem, 

Znając dobrze stosunki w Kasie Chorych 
7 Sosnowcu Żywno w dalszym ciągu ułatwiał 
roret kombinacje z Sosnowcem. 

ie sympatyczną spółką Żywno — 

al sa "ah 


| 


niedokładności, znaleziono sporo narkotyków, 
na których magazynowanie Szpinak nie miał 
pozwolenia. 


Przeprowadzono piej: w mieszkaniu p. 
Żywny we Włochach pod Warszawą. 
Wynik był nadspodziewany: ujawniono 


cały, zakonspirowany skład morfiny. 
Zarządzono również rewizję w składach 
Szpinaka, 


Rewizja ta nie była rzęczą łatwą. Składy 


są duże i dokładne ich zbadanie zajęło sporo 
czasu. 


Rewizja trwała trzy dni. Wykryto wiele 


Obu sprytnych dostawców aresztowano. 
Będą oni przekazani urzędowi prokuratorskie- 

w cit. 
"S Oprócz tego p. Żywno czeka sprawa sądo- 
wa za nielegalny handel morfiną. 

Nadużycia w. sosnowieckiej Kasie Chorych 
sięgają 50.000 złotych. 


„Bestjalska zbrodnia gospodarza 


W okrutny sposób zamordował dziewczynkę 


We wsi Jabłonnie pod Działdowem po- 
pełniono okropną zbrodnię, będącą objawem 
niesłychanego zdziczenia. 


Na pastwisku w pobliżu wsi czuwała 12- | biegłszy do śpiącej dziewczyny, zaczął ją bez- 


letnia dziewczynka pasąc kilka krów. W pe- 
wnej chwili znużona upałem zasnęła. Tym- 
czasem krowy posuwając się coraz dalej we- 
szły na łan zboża. s 


Kiedy gospodarz Kępka, do którego zbo- 
że należało, spostrzegł jaka mu się dzieje 
szkoda wpadł w szalony gniew i z furją pod- 


litóśmie kopać nogami. Razy były tak okro- 
pne, że dziewczyna zmarła. Zbrodniarz zbiegł. 
Władze wdrożyły energiczne śledztwo. 


ovren 


ambasadorów, jak również z decyzją Rady 
Ligi z dnia 10 grudnia 1927 roku, 

W kołach Ligi Narodów propozycja litew- 
ska zrobiła wrażenie ujemne i przyczyniła się 
do wzrostu przekonania, że Litwy nie można 
traktować poważnie, (PAT) 


BERLIN, 11. 7. (Tel. wt „Hasła'). We- 
dług doniesień pism demokratycznych, nota 
polska, skierowana do Litwy w odpowiedzi 
na rozbicie się rokowań kowieńskich, wywo- 
łała tem większe wrażenie, że poseł polski w 
Berlinie doręczył odpis tej noty rządowi Rze- 
szy. 

W kołach dypłomatycznych niemieckich 
uważają, że pozycja Litwy okazała się niemo- 
żliwą do utrzymania, skoro Polska wystąpiła 
do Ligi Narodów z konkretnem wykazaniem 
złej woli litewskiej podczas ostatnich roko- 
wań. Litwa wobec tego, zdaniem niemców, 
na konterencji królewieckiej będzie musiała 


Trzeźwy głos 


socjalistycznego organu 
niemieckiego 


BERLIN, 11.7. Organ socjalistyczny „Vot: 
wärts” w depeszy od swego korespondenta 
warsząwskiego, omawiając ostatnią notę pol- 
ską do rządu kowieńskiego, podkreśla z na- 
ciskiem, że Polsce w dalszym ciągu dziś jesz- 
cze zależy bardzo na osiągnięciu porozumie. 
nia z Litwą. 

W czasie rokowań królewieckich delega- 
cja polska okazała daleko posuniętą toleran- 
cję, powstrzymując się zupełnie od redgowa- 
nia na ostre oświadczenie Waldemarasa w 
sprawie roszczeń litewskich do Wiłeńszczy” 
zny. Polsce zależało bowiem wyłącznie na 
tem, aby dojść do częściowego przynajmniej 
porozumienia z Litwą i dlatego właśnie z 
dziła się na dopuszczenie do rokowań ż 
odszkodowawczych przez Litwę z tytułu 
szkód, poniesionych w czasie walk o Wilno. 
Po podjęciu jednak ostatnich rokowań w Ko- 
wnie, Litwa poczęła coraz silniej akcentować 
swoje stanowisko w sprawie Wilna, żądając 
od Polski ni mniej ni więcej, jak tylko tego 
aby Polska uznała stan obecny za sporny. 


Żądania tego, stwierdza „Vorwärts“, Pol- 
ska bezwarunkowo nie może przyjąć. 


Z tego powodu właśnie rząd polski mimo 
swego zasadniczo ustępliwego stanowiska wi~- 
dział się obecnie zmuszonym zagrozić Litwie 
zerwaniem rokowań. 

Gra Waldemarasa, polegająca na pozor- 
nem prowadzeniu rokowań, celem uniknięcia 
ponownej interwencji Ligi Narodów nie da się 
— jak podkreśla dziennik — 

w nieskończoność. „Vorwärts“ przypomina, 
że już w czasie ostatniej sesji Rady Ligi pod- 
noszono z różnych stron ostro głosy przeciw 
postępowaniu Litwy. O ileby więc w myśl 
zapowiedzianej noty Polska miała api n 
ponownego rozpatrywania sprawy p o 
rum geńewskiem, wówczas nadzieje litewskie 
na uzyskanie przychylnej opinji Ligi Naro 
dów będą bardzo znikome. ż 

„Vor 


pr 
wärts“ — rząd kowieński liczyć się musi 


z tem, że Liga Narodów zajmie stanowisko 
anie ostre, a nawet zastosuje repne' 


Str, 2 „Hasło Łódzkie” z dnia 12 lipca, 1928 roki 


Tragedja 


rozbitków „italjiś: 


Obłęd w obozie podbiegunowych bohaterów. 
Częściowa likwidacja szwedzkiej akcji ratunkowej 


OSLO, 11.7. Z Kimgsbay donoszą, że so- 
wiecki łamacz lodów „Krassin” zbliżył się na 
odległość 3 i pół kilometra do rozbitków gru- 
py Nobilego, stanął jednak przed ogromną 
zaporą zwałów lodowych, przez którą nie 
zdoła się przedrzeć, 

Kapitan „Krassina” postanowił zawrócić 
do cieśniny Hinlopen i od strony wybrzeży 
wschodnich podjąć ne nowo próby dotarcia 
do rozbitków. 

Według dalszych doniesień, na krze znaj- 
duje się już tylko trzech rozbitków, gdyż je- 
den z nich popadł w obłąkanie, wydalił się z 
obozu i przepadł bez wieści, 

iąśu dnia wczorajszego statek „Citta 
di Milano” usiłował bezskutecznie nawiązać 
kontakt z radjostacją grupy get. Nobilego. 
Radjostacja rozbitków z nieznanych narazie 
przyczyn nie odpowiadała. 

Odwołanie szwedzkiego olbrzyma pò- 
wietrznego „Upland”* uważają powszechnie 


Aae ANATOLA ADRE WOM ZI Pk: RZ Ia 16 ACN AEAT 


Żołnierze sowieccy 
obrabowali kupców polskich 


WILNO, 11. 77 W rejonie Ulewicze, pa- 
trol sowiecki napadł ha dwu kupców pol- 
skich Osika i Hambrowskiego, którży prze- 
bywali na terytorjum sowieckiem za legalną 
przepustką. 

Żołnierze sowieccy ograbili kupców pòl- 
skich i wysiedlili ich na terytorjum polskie. 


Pangalos na wolności 


ATENY, 11. 7. Były dyktator Pangalos 
został ubiegłej nocy wypuszczony na wolność 
ponieważ rząd uznał za nieuzasadnione dal- 
sze zatrzymywanie go w więzieniu po roz- 
wiązaniu parlamentu, (PAT) 


Samosąd komunistyczny 
na włościaninie, który przyczynił się 
do wykrycia jączejki. 


WILNO, 11.7. — Tel. wł. „Hasła“. 
Onegdaj w rejonie Wielkich Hudor dzięki 
włościaninowi Witoldowi Dańkowiczowi zdo 
łano wykryć szeroko rozgałęzioną jaczejkę 
komunistyczną. Członków jaczejki osadzono 
w więzieniu. Nocy onegdajszej na odcin- 
ku Dalkowicze Dańkowicz został napadnięty 
przez nieznanych osobników i zasztyletowa 
ny. Niewątpliwie było to wykonanie wyro- 
ku, wydanego przez partję komunistyczną. 


Urocze łodzianki 
nadobni łodzianie 


Niezwykła okazia 


nadarza się wam 


Dyrektor „Paramountu“ przybywa 
do Łodzi 


Korespondent „Hasła' donosi z War- 
szawy: 

Przybył do Warszawy dyrektor głośnej 
wytwórni filmowej „Paramountu“ p. Lissman 
celem wynalezienia odpowiedniego materjału 
aktorskiego dla Hollywood 

Specjalnie chodzi o wyszukanie zgrabnych 
szczupłych kobiet oraz. postawnych barczy- 
stych mężczyzn. 

Wiadomość 0 przyjeździe poszukiwacza 
świazd wywołała w Warszawie kolosane wra- 
żenie wśród kandydatów i zwolenników X-ej 
Muzy. 

Zaznaczyć należy, że w czasie pobytu w 
Berlinie p. Lissman nie znalazł ani jednego 
odpowiedniego kandydata 

Przypuszczać należy, że w Polsce powie* 
dzie się lepiej p. Lissmanowi, który poza sto- 
licą odwiedzi szereg większych miasta mię- 
dzy in. i Łódź. 


o. 


buszkina grupy Malmgrena, który w swoim 
czasie z towarzyszami oddzielił się od gene- 
rała Nobile, aby piechotą dotrzeć do lądu, nie 
sprawdziły się. Podobno Babuszkin szuka 
miejsca, na którem mógłby wylądować i za- 
brać z sobą 3 rozbitków, 

WIEDEŃ, 11.7. Z Oslo donoszą, że rosyj 
ski łamacz „,Małygim” z powodu braku węgla 
powrócił do portu Aleksandrowsk. (PAT) 


potwierdzenie, że nie należy się już łudzić co 
do tragicznego losu, jaki spotka pozostałe je- 
szcze przy życiu ofiary generała Nobile, 
OSLO, 11.7. Główny dowódca floty nor 
weskiej komunikuje, że obecne poszukiwania 
Amundsena prowadziły 2 okręty norweskie 
wojenne i 2 okręty francuskie. Potwierdzenie 
wiadomości o znałezieniu przez lotnika Ba- 


za likwidację szwedzkiej akcji ratowniczej i | 


Brednie dziennika angielskiego 


na temat zamachu stanu w Polsce 


„Hasła” mości z Warszawy, jakie znajdujemy w ostat- 
nim numerze tego dziennika. 

Mianowicie „Times“ pisze, że Polska znaj- 
duje się w przededniu zamachu stanu, pole- 
gającego na proklamowaniu królem... Marszał 


Korespondent donosi z War- 
szawy: 

Wczoraj stwierdziliśmy w sposób katego- 
ryćzny, że Marszałek Piłeduski pozostaje w 
ciągu najbliższych miesięcy w kraju. 


Zbadaliśmy przytem przyczyny odrocze- | ka Piłsudskiego. 
nia wyjazdu zagranicę. Do wiadomości korespondenta warszaw- 
. . " ++ O UJ . " + . . U ' . p « 
Dzisiaj wyrazić należy zdziwienie, że | skiego „Times'a” od siebie żadnych komenta- 


rzy nie dodajemy, gdyż czytelnicy za nas to 


skądinąd dobrze pointormowany londyński 
sami z łatwością uczynią. 


„Times” zamieścić mógł tak nieścisłe wiado- 


„Wicher“ spuszczony na wodę 


PARYŻ, 11. 7. W stoczni Blainville w o- 
kolicy Cain odbyła się uroczystość spuszcze- | 
nia na wodę kontrtorpodowca „Wicher“, | 


attache wojskowy płk. Błeszyński konsul 
Samborski, komandor Czernicki — szef kon- 
troli nad pracami komisji budowy okrętów 
polskich we Francji, admirat Chauvin oraz 
szereg osobistości ze świata urzędowego pol- 


Przy ceremonii tej byli obecni: ambasa- 
dor Chłapowski z małżonką, szeł kierownic» 


twa marynarki wojennej, komandor Świrski, | skiego i francuskiego. (PAT) 
Olbrzymia afera szpiegowska 
w Niemczech A 


Tajemnice lotniczych przygotowań zdradzane 
były Sowietom 


BERLIN, 11. 7, (Tel. wł, „Hasła ”). „Vossi- 
sche Ztg." donosi, że wczoraj wieczorem ber- 
lińska policja polityczna aresztowała szereg 
osób pod zarzutera szpiegowania niemieckie- 
go lotnictwa na korzyść Sowietów. 


Ludwig zdradzał także niektóre tajemni- 
ce zakładów Junkersa w Dessau i Iorniera 
we Friedrichshafen. 


BERLIN, 11. 7. Afera aresztowanego 
konstruktora państwowych zakładów lotni- 
czych, inż, Ludwiga zatacza coraz szersze 
kręgi. 

Prasa dzisiejsza poświęca dużo miejsca 
szczegółom, dotyczącym działalności Ludwi- 
ga przed objęciem przez niego stanowiska w 
zakładach lotniczych w Adlershofie, 


Istnieje zdaniem dzienników podejrzenie, 
że Ludwig świadomie od samego początku 
działał w porozumieniu z czynnikami sowiec- 
kimi, starając się o uzyskanie stanowisk w 
poszczególnych instytucjach niemieckiego 

(PAT) 


Aresztowano rządowego radcę budowla- 
nego Ludwiga oraz dwie inne osoby. 

Akcja szpiegowska dotyczyła lotniczych 
zakładów  eksperymentalnych w Adlershof, 
gdzie wypróbowuje się wszelkie nowe typy 
samolotów i motorów lotniczych jeszcze 
przed oddaniem ich do fabrykacji. 


Pomiędzy Ludwigiem a sowieckimi agen- 
tami odbywały się w ostatnim czasie częste 
konferencje w Dessau, Friedrichshafen, Ber- 
linie i innych miastach. Sumy otrzymane 
przez Ludwiga od Sowietów sięgały setki ty- 
śięcy dolarów. 


Skandal w sowieckiej misji handlowej 
| w Angorze 
Przewodniczący misji zdefraudował 100,000 funtów 
KONSTANTYNOPOL, ii. 7. Przewodni | mie, Szereg urzędników sowieckich otrzymał 


przemysłu lotniczego. 


czący sowieckiej misji handlowej w Angorze, | rozkaz powrotu, jednakże nikt tego rozkazu 
Ibrahimow zdefraudował przed kilku dniami | nie usłuchał, Attache wojskowy w Angorze, 
sumę 100.000 funtów i znikł bez śladu Obec- | wyjechał bez urlopu do Berlina. Trzech u- 
nie przybyła z Moskwy specjalna komisja re- | rzędników z misji handlowej w Smyrnie, wy- 
wizyjna celem dokonania inspekcji misji ham- | jechało zagranicę zamiast powrócić do So- 
dlowych w Angorze, Konstantynopolu i Smyr | wietów. (ATE) 


Powstanie w Meksyku nie wygasa 
Poseł powieszony na słupie telegraficznym 


NOWY JORK, 11.7. W pobliżu meksy- 
kańskiego miasta Leon doszło do krwawej 
walki pomiędzy wojskiem rządowem a pow- 
śtańcami, W przebiegu walki zabitych zosta- 
ło 34 powstańców, a po stronie wojsk rządo- 


wych 4-ch żołnierzy, Pod miejscowością Pac- 
caure powstańcy napadli na pociąg osobowy; 
uprowadzili posła Sandovala oraz burmistrza | 


miasta Tacambaro. Burmistrza i brata jego; 


posła, powieszono na słupie telegraficznym. 


Ne. 191 


Urlopy wypoczynkowe 


Korespondent „kHasła* donosi z War- 
szawy: 

Pan Premjer Bartel wyjeżdża na urlop za- 
raz po 15-tym lipca i spędzi urlop w Połud- 
niowej Francji. 

Podsekretarz stanu M, Spr. pan Car roz- 


poczyna 20 b. m. urlop wypoczynkowy, który: 
wykorzysta dla przeprowadzenia  inspekcyj 
największych więzień w Polsce. 


Nota rządu Rzeszy 

w sprawie rokowań 

polsko-niemieckich 

Korespondent „Hasta“ donosi z War- 
słańca. 

Ze źródeł najlepiej pointormowanych do- 
wiadujemy się, że onegdaj połski charge de 
faire w Berlinie, p. Wyszyński, otrzymał od 
rządu Rzeszy notę w sprawie wznowienia ro- 
kowań polsko-niemieckich. 

Opublikowania noty należy się spodzie- 
wać w dniach najbliższych, 

W związku z tem, poseł niemiecki w Wan 
szawie Rattscher konferował wczoraj w M. S. 


Z. z naczelnikiem wydziału niemieckiego p. 
Lipskim. 


Aleksandrów siedzibą 
notariusza 
Korespondent „kHasła”* donosi z War 


szawy: 

W Monitorze ogłoszono rozporządzenie © 
utworzeniu 17-go urzędu notarjusza przy Są- 
dzie Pokoju w Łodzi 

Siedzibą nowego notarjusza będzie Alef. 
sandrów. | 


Krwawe walki bandytów 
amerykańskich 
CHICAGO, ti L Tutejsze bandy nieprzy 
jacielskie toczą między sobą walkę za pomo- 
cą najnowszego rodzaju broni, nianowicie za 
tratych kul, Wczoraj dokonano rewizji w mie 
szkaniu członka jednej z tych band i znale- 
ziono specjalne rękawice jedwabne, które 
mieściły w każdym palen kule wypełnione 
trucizną, Wedle oświadczenia policji kułe te 
są jeszcze straszniejsze w skutkach, miż kule 
dum-dum. (PAT) 
CVET E E PŁ 2 RE TABA T PALO EPE ASA EEEE 


Panu dyr. Sz. i kpt. St. za troskliwą opie- 
kę podczas wypadku mego w Zgierzu, ser. 
deczne podziękowanie tą drogą składam, 

J. W. 


17-ta Loterja Państwowa 
3-cia klasa — 1-szy dzień 


Główniejsze wygrana: 

40,000 zł. nr. 110793 

20,000 zł. nr. 100544 

2,000 zł, n-ry 64095 89480 

1,000 zł. nry 64054 92579 

5,000 zł. n-ry 68638 76614 

400 zl. n-ry 37632 86470 90024 106155 
117569 

300 zl. _n- 72971 23449 28584 29071 
40118 40405 44685 45163 45586 46812 78156 
85182 66768 70923 118172 142518 147846 

250 zł. n-ry 780 1196 5364 7544 (8226 
8526 10354 13002 13276 18418 14434 150245 
20155 21081 21037 23219 28839 24559 24840 
25106 25149 27125 29651 31149 31764 34083 
36293 39915 40086 41627 44971 48823 49101 
50009 51268 53334 53511 56063 5737458101 
59180 59678 63879 64676 68796 70187 71446 
81381 82254 82260 84611 85115 86976 89838 
90542 92540 92161 94318 101754 102752 
107206 107759 108234 109179 109800 110019 
111922 112530 119013 121668 121911 123913 
124501 130240 132752 132925 185645 135783 
188397 139099 140710 142509 142743 144258 
145374 145884 147011 147024 148167 149652 
150566 154725 


kilińskiego 178. 
Początek seansów o godz. 3:-ej pp. 
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Nowe wydanie wielkiego filmu przemysłu polskiego p. t. 


Wspaniały dramat salonowo-sensacyjny w 14 aktach. 


Od wtorku, dn. 10-go do poniedziałku, dn. 16-go lipca włącznie 


W roli gł. 
polski 


Rudolf 


Nowe wydańie wielkiego filmu przemysłu polskiego p. t. 


PIRY WARSZAWY "iin" 


Valentino lgo Sym. 


Następny program: 


Handiarz 
Amsterdamu 
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„Hasło Łódzkie” æ dnia 12 lipca 1928 roku. 


Temida sowiecka 
mie ima opaski na oczach... 


Pobłażliwość dla Niemców — surowość dla swoich 


Moskiewski proces o kontrrewolucję eko- 
nomiczną w Zagłębiu Donieckiem skończył 
się szczęśliwie dla trzech oskarżonych oby- 
wateli niemieckich. Dwaj z nich, inżyniero- 
wie Otto i Mayer, zostali całkowicie uniewin- 
nieni, trzeci zaś mechanik Badstieber został 
skazany na rok więzienia, jednak karę tę za- 
wieszono mu. 

Ten łagodny wyrak pozostanie niewątpli- 
wie na zawsze jedną z tajemnic całego pro- 
cesu szachtańskiego, który wimien przejść do 
historji sądównictwa, jako proces pełen nie- 
wyjaśnionych tajemnic i zagadek, których 
źródła ukryte są głęboko w najbardziej taj- 
nych aktach wszechmocnej na terenie sowiec 
kiem organizacji G. P. U. 

Jeśli wyrok ten porównany z losami 53 
oskarżonych obywateli sowieckich, z których 
aż dziesięciu poniosło śmierć, to 
każdego zastanowić musi ta dziwna zmiana, 
jaka dokonała się w ciągu 40 dni procesu w 
stosunku do trzech obcokrajowców. Prze- 
cież pamiętamy wszyscy, iż genezą procesu 
szachtańskieśo było właśnie oskarżenie spe- 
cjalistów cudzoziemców o sabotaż ekonomi- 
czny i działanie na szkodę przemysłu rosyj- 
skiego. Już jednak po przeprowadzeniu pier 
wiastkowego śledztwa czterech wypuszczo- 
no na wolność i pozwolono im opuścić grani- 
ce Związku Sowieckiego, wzamian zaś are- 
sztowano 53 inżynierów i mechaników Ro- 
sjan, Mimo oburzenia opinji niemieckiej i 
mimo kilkakrotnej interwencji ambasadora 
niemieckiego w Moskwie zastosowano wo- 
bec aresztowanych Niemców jaknajsurowszy 
regime, nie dopuszczono przez długi okres u- 
rzędnika ambasady do odwiedzenia areszto- 
wanych i zapowiadano na prawo i lewo, iż 
aresztowani Niemcy są głównymi winowaj- 
cami. 

Ale już wkrótce po rozpoczęciu samego 
procesu, uznano za wskazane złagodzić wy- 
nikłe wskutek aresztowań naprężenie stosun 
ków między Sowietami i Niemcami. Z ust 
najbardziej miarodajnych przedstawicieli so- 
wieckich, pp. Kalinina i Rykowa, opinja pu- 
bliczna dowiedziała się, że firmy niemieckie, 
zainteresowane w dostawach do Rosji, nie 
brały żadnego udziału w akcji szkodnictwa, 
że firmy te wywiązywały się ze swych obsta- 
lunków w sposób nienaganny i że nie wolno 
czynić je odpowiedzi i za przestępstwa 
poszczególnych inżynierów niemieckich. 

Oskarżeni jednak Niemcy, jak również i 
Rosjanie, zeznawali, że takie firmy niemiec- 
kie, jak A. E. G., oraz Knapp świadomie do- 
starczały wybrakowanych maszyn, że stare i 
kompletnie zużyte, po powierzchownem od- 
nowieniu, sprzedawane jako zupełnie nowe, 
że sprowadzone z Niemiec maszyny po bar- 
dzo krótkim użyciu psuły się i były zgoła bez 
użyteczne. Przez te zeznania wprowadzali w 
niebywałe zakłopotanie zarówno przewodni- 
czącego sądu, jak i naczelnego prokuratora, 
którzy niejednokrotnie przerywali zeznania, 
mówiąc, że oskarżeni odbiegają od tematu i 
opowiadają o rzeczach, które nie należą do 
procesu. 

Jest rzeczą jasną, że to gilotynowanie ze- 
znań szło na rozkaz zgóry, czyli innemi sło- 
wy, że rząd sowiecki złożył wobec p. Brock- 
dorf-Rantzaua oświadczenie, iż nie dopuści 
m skompromitowania przemysłu niemiec- 

tego. 

Mimo najszerszych jednak chęci przewod- 
niczącego sądu, przemysł niemiecki został w 
czasie przewodu sądowego gruntownie skom 
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imo Dom Ludowy 
PRZEJAZD 34 634 


Dziś 
Przepiękny film p. t. 


W życiu każdej; 
kobiety... 


Potężny dramat. W rolach głównych słynni 


Virginia Vally | Stuart Holmes, 


Frapująca akcja — wspaniała gra artystów l}! 
OS Z ZY S o 


Ceny miejsc; W dni powszednie na wszystkie 
seanse, zaś w sobotę, niedzielę i święta od 
odz. 1—3 pp. | m. 75 gr., H. 40 gr. IH. 30 gr. 


W sobotę, niedzielę i święta od godz. 3 pp 
I miejsce 90 gr., ll. m. 50 gr., HI. m. 40 gr. 
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Po procesie szachtinskim 


promitowany, Wywoływało to furję wście- 
kłości u korespondentów pism niemieckich, 
którzy nie cofnęli się przed zarzutąmi, że 
rząd sowiecki dąży świadomie do A BEN A h 
go poróżnienia Rosji z Niemcami. Przerażo- 
na tymi atakami prasa sowiecka jeszcze przed 
kilku dniami zapewniała, że jedynie miaro- 
dajnemi oświadczeniami są te, które złożyli 
Rykow i Kalinin, i że mają one moc znacznie 
większą, niż zeznania ludzi, siedzących na 
ławie oskarżonych, 

Widocznie jednak te enuncjacje i artyku- 
ły nie zadowolniły ambasadora niemieckiego, 
A ponieważ zeznań ani cofnąć, ani wymazać 
nie można, przeto jedyną satysfakcją dla rzą- 
du niemieckiego mogło być autorytatywne 


wet jako poszczególne iednostki. nie miały 
nic wspólnego z akcją sabotażową w Zagłę- 
biu Donieckiem. 

P. Brockdori-Rantzau triumfuje, sąd bo- 
wiem uwolnił całkowicie trzech oskarżonych 
Niemców od winy i kary. Niech nikt jednak 
nie wymaga od ludzi ze zdrowym rozsądkiem, 
by, po pierwotnym akcie oskarżenia, dowo- 
dzącym, iż Niemcy byli głównymi inicjatora- 
mi akcji szkodnictwa, a następnie po dowo- 
dach tak obciążających firmy niemieckie, wie 
rzyli nadal w sprawiedliwość sadów sowiec- 
kich. 

Na tle całkowitego uwolnienia trzech oby- 
wateli niemieckich, trzeba bardzo krytycznie 
odnosić się do rzekomo stwierdzonej winy 53 


stwierdzenie, że Niemcy wogóle, a więc na- | obywateli sowieckich. 


Opanowanie powietrza przez Niemcy 
Statystyka „Lufthansy“ 


Klauzule traktatu wersalskiego nałożyły, 
jak wiadomo, na Niemcy bardzo dotkliwe o- 
graniczenia w dziedzinie lotnictwa. Kontro- 
lẹ nad „Niemcami w powietrzu” sprawowała 
początkowo międzysojusznicza komisia woj- 
skowa, po jej usunięciu czynność ta przeszła 
w ręce Ligi Narodów. Mimo przeszkód ha- 
mujących Niemcy w organizacji kadr armji 
lądowej i w powietrzu umieli oni jednak zna- 
leźć furtkę, pozwalającą zabezpieczyć się na 
tych odcinkach. Skrępowane na polu lotnic- 
twa wojskowego, planowo zajęły się one lot- 
nictwem cywilnem, z założeniem możliwości 
przeistoczenia cywilnych kadr na wojskowe, 

Wystarczy przyjrzeć się zestawieniu do- 
chodów i rozchodów Niemieckiej Hanzy Po- 
wietrznej, by stwierdzić, że jest ona tym ar- 
senałem, który każdej chwili oddany być mo- 
że na usługi „rewanżu'. „Deutsche Lułthan- 
sa“ jako towarzystwo powstało w r. 1926. W 
skład tej centrali komunikacji lotniczej wcho- 
dzą; Tow. lotnicze „Junkersa' i „Niemiecki 
Aerolloyd'', Ten ostatni założony został przez 
największe kompanje morskie Hamburga i 


Bremy. Przejdźmy do cyfr. Ogólna suma | 


dochodów (według sprawozdania 1927 roku) 
Niemieckiej Hanzy Lotniczej wynosiła 30.5 
milj. marek. Z tej sumy na dochody z eksplo- 
atacji linij lotniczych i administracji majątku 
Towarzystwa przypadało zaledwie około 7 


mil, mk. Reszta, t. j. 23 milj. mk, pochodziła 
co łatwo domyśleć się można ze stałych sub- 
wencyj rządowych, udzielanych zarówno 
przez Rzeszę jak i przez poszczególne kraje 
związkowe. 


Sieć linij lotniczych w r. 1926 wynosiła 
20,408 km., w r. 1927 — 26,290 km.; ogólna 
ilość przelotów wyrażona została w cyfrze 
6,140.000 km. w r. 1926, a 9.200.000 klm. w 
r. 1927. Osób przewieziono w r. 1926—52.268, 
w r. 1927. — 102.681. Przewieziono ładunku 
w r. 1926 w towarach 258.795 kg., w bagażu 
pasażerskim 386.000 kś., jako pocztę 30,000 
kg, W roku 1927 przewieziono: towarów 
641.000 kg., bagażu pasażerskiego 822.000 kg. 
i poczty 48.000 kg, Lotnisk obsługiwanych 
przez Hanzę w r. 1926 było — 72, w r. 1927 
— 92, 


Park łotniczy, składający się w poważnej 
ilości z aparatów ciężkiego typu doszedł do 
cyfry 140 objektów. Wielka część energii 
Hanzy niekoniecznie idzie po linji „handło- 
wej”. W sprawozdaniu wyszczególniono lot- 
niska, zbudowane przez towarzystwo, hanga- 
ry, stacje doświadczalne, subwencje na prace 
naukowe, doświadczalnie w ulepszeniu pła- 
towców i silników — oto jak spełnia swą rolę 
„Deutsche Lufthansa" będąca ekspozyturą 
wojskowych Niemiec w powietrzu. 


„HUMANITARNE“ ROZPORZĄDZENIE 


węgierskiego ministra spraw wewnętrznych 


Węgierski minister spraw wewnętrznych 
wydał rozporządzenie, mocą którego uczestni- 
kom politycznych zebrań, uroczystych obcho- 
dów, procesyj wszelkiego rodzaju nie wolno 
ukazywać się z laskami, bronią i narzędziami 
przeznaczonemi do bicia. 


Wyjątek stanowi karabela, wchodząca w 


| 


skład narodowego, węgierskiego stroju i... pa- 
raśol. „ 

Podobne zarządzenie winno ukazać się i w 
Polsce, zwłaszcza w stosunku do bojówek so- 
cjalistyczno - komunistycznych. Ale zanim to 
nastąpi, dużo wody upłynie w naszej Wiśle. 


Str, 3 


Przed Targami Wschodnimi 


we Lwowie 


Targi Wschodnie, mimo wszelkie złowróżb 
ne krakania domorosłych puszczyków, zdoby- 
wają sobie jednak z rokiem każdym większą 
popularność we Lwowie, Stwierdziło to odby- 
te onegdaj posiedzenie Komitetu Obywatel- 
skiego, stwierdziło przemówienie prezesa ze- 
brania, dr. Jana Ruckera, oraz referaty sekre- 
tarza, dr. Jasińskiego i dyrektora Puchałskie- 


go. A 

_ Dowiedzieliśmy się z nich o zabiegach sek- 
cji finansowej, zdążających do zdobycia nie- 
zbędnych funduszów, zabiegach, uwieńczo- 
nych skutkiem wcale pomyślnym; o obywatel- 
skiem stanowisku nowego u miasta 
Lwowa, w stosunku do Targów Wschodnich i 
zrozumieniu ich znaczenia nietylko dla Lwo- 
wa, lecz i dla całego Państwa; o poczynieniu 
starań, by przemysł łódzki, katowicki i biel- 
ski mniej obojętnie odnosiły się do Lwowa. Pa 
cieszającym jest również fakt, że handel i 
przemysł zagraniczny coraz baczniej obserwi 
je nasze Targi, które wobec konkurencji Po- 
wszechnej Wystawy Krajowej w roku przy- 
szłym wyjatkowo oprzeć się będą musiały na 
obcych, swoi bowiem wystawcy wytężają 
wszelkie siły, by jaknajgodniej wystąpić nad 
Wartą. 


Reprezentacja Targów 
Wschodnich w Łodzi 


Z uwagi na olbrzymie zainteresowanie dła 
tegorocznych Targów Wschodnich we Lwowie 
(2—12 września) Dyrekcja Targów powołała 
do życia na terenie Łodzi specjalną reprezen- 
tację, obejmującą zakresem działania całe wo 
jewództwo łódzkie. 

Biuro reprezentacji mieści się przy ulicy 
Piotrkowskiej 130, tel. 31-23 i czynne jest w 
godz. od 9—11 rano i od 3—5 po poł. 


izba FMandlowa 
w Warszawie 

Organizacja Izby Handlowej w Warsza- 
wie zostanie ukończona w ciągu 2 miesięcy. 
Dopiero po otwarciu Izby Warszawsikej, Mi- 
nisterstwo Przemysłu i Handłu przystąpi do 
organizacji następnych izb. 
DONS WRZE: 


OGŁOSZENIA 


do wszystkich pism w Polsce i zagranicą 
przyjmuje i załatwia na najkorzysiniejszych 
warunkach 


polska Agencja Teleśraficna 


Łódź, Ziełona 8a. Tel. 111 i 15-24 


Wydział Ogłoszeń 
Polskiej Agencji Telegraficzne 
przyjmuje na miejscu w Łodzi obowiązkowe 
ogłoszenia dla „Monitora Polskiego“, „Dzien 


nika Urzędowego Min. Skarbu“ i wszystkich 
nnych wydawnictw. 


Drobne ogłoszenia 


o zagubionych dokumentach, mające się uka- 
zać w „Dzienniku Urzędowym Wojewódz- 
twa Łódzkiego” lub w Monitorze Poiskim'« 
przyjmowane są tylko w wydziale ogłoszeń 
Polskiej Agencji Telegraficzącj w Łodzi. 


MIASTO WŚRÓD LODÓW i ŚNIEGÓW 


Podbiegunowe kopalnie wegla na Szpicbergu 


, Osio, w lipcu 1928 r. 

Najbardziej wysuniętem na północ mia- 
stem jest wyczarowana mocą dolara Longyear 
City na Szpicbergu. Tam, gdzie dotąd tylko 
niedźwiedzie polarne spacerowały, dźwignę- 
ti Amerykanie wśród śnieżno-lodowej pusty- 
ni miasto, którego światła elektryczne odbi- 
jają się nocą błyszczącym tysiącem refleksów 
w polach lodowych. Stacja radjoiskrowa łą- 
czy to miasto i jego mieszkańców z cywili- 
zacją i resztą Świata. Ludność Longyear- 
City otrzymuje codzień gazetę telegraficzną, 
którą wydaje kierownik radjostacji; jest to 
pisany na maszynie arkusz, rozdawany bez- 
płatnie mieszkańcom. 

Longyear-City składa się prawie cała z 
dwupiętrowych baraków, zbudowanych z nie 
odrobionych kloców drzewa. Posiada jednak 
kanalizację, wodociągi i światło elektryczne, 
Jest to zapewne najzdrowsze miasto na świe- 
cie; bakcyle nie mogą się utrzymać w tempe- 
raturze podbiegunowej i na skałąch lodo- 
wych. Lekarze mają tu mało do roboty. 

Amerykanie zainteresowali się Szpicber- 
giem w początkach XX stulecia. Kopalnie 
węgla były coprawda odkryte przez Norwe- 
gów i eksploatowane w okolicy Adwent-Pay 
już wyr. 4890. Ale była to eksploatacja dość 


(Korespondencja własna „Hasła*) 


prymitywna, na małą skalę. Kapitały wy- | 


czerpały się wkrótce, ale jeden z udziałow- 
ców-Norwegów potrafił zainteresować dla 
sprawy bogatego właściciela kopalni w Ka- 
fifornji — Edwarda Longyear. Ten zaś wy- 
słał do Adwent-Bay jednego z najlepszych 
górników amerykańskich, inżyniera Munroe. 
Założono wnet duże towarzystwo górnicze— 
Arctic Coal Co. dla eksploatacji szpicbergeń- 
skich pokładów węgla. W przeciągu paru 
lat wyrosło niedaleko Adwent-Bay spore mia 
steczko — Longyear-City. 

Praca szła teraz z właściwą Amerykanom 
energją i rozmachem. Nie żałowano pienię- 
dzy. Wybudowano 10-kilometrową linję ko- 
lejową, łączącą miasto z molo wyładunko- 
wem w zatoce Adwent-Bay, Nowoczesne 
maszyny wiertnicze wyżłobiły głębokie szach 
ty i dobrano się do bogatych żył węgla. Setki 
tysięcy tonn wywieziono w ciągu paru lat. 
Węgiel szpicbergeński który przy spalaniu zo 
stawia mało popiołu, został uznany za nada- 
jący się do opalania lokomotyw i od r. 1909 
koleje norweskie posługują się nim stale. 

Gdy wyspa Szpicbergu, po traktacie wer- 
salskim przeszła na rzećz Norwegii, wykupiła 
kopalnie i Longyear-City od Amerykanów 
jonowa spółka norweska — Store Norske 


Spitzbergen Kulkompani. Roczna produkcja 
kopalni węglowych przy Adwent-Bay sięga 
200.000 tonn wartości około 2 i pół miljona 
koron norweskich. Prócz tej kompanii eks- 
ploatują jeszcze trzy inne spółki pokłady wę- 
glowe Szpicbergu. 

Na tej, głośnej dzisiaj, wyspie zimuje sta- 
le około 100 ludzi, przeważnie Norwegów, 
którzy czują się dobrze w tym mroźnym kk- 
macie podbiegunowym. Robotnicy mieszka- 
ją w Longyear-City w domach barakowych, 
gdzie nie zbywa im na niczem, prócz luksusu 
miejskiego. Dwie szkoły i kościół wznoszą 
się na jedynym placu miejskim. Władzę cy- 
wilną reprezentuje tu i sprawuje komisarz 
rządowy norweski. Komunikacja morska 
między Szpicbergiem a kontynentem może 
się odbywać tylko od maja do września. Poza 
tem wyspa jest odcięta przez lody i kry her- 
metycznie od reszty świata. Dzisiaj radjo- 
stacja szpicbergeńska wysyła w świat emo- 
cjonujące wszystkie kraje wiadomości o lo- 
sach wyprawy Nobilego. Z mroku zwykłego 
zapomnienia, odosobnienia i ciszy północnej 
wyrwała Szpicberś i jego osadę katastrofa 
wyprawy włoskiej i zwróciła uwagę całego 
świata na ten najbardziej na północ wysumię- 
ty posterunek cywilizacji ludzkiej  R.K. 


Str. 4 


KRONIKA 


Czwartek, 12 lipca, Jana Gwalberta Op. 
Piątek, 13 lipca, Małgorzaty P. M. 
TEATRY. 
iejski — „Golem“, 
Letni — „Tak, to jest Łódź”. 


Popularny — Co on robi w mocy? 
Gong — „Żona się nie dowie“. 


KINA: 


Apollo — Noc poślubna i Karjera modelki. 
Corso — Rycerz płomieni, 

Czary — Pogromca. 

Dom Ludowy — W życiu każdej kobiety. 
Era — Iwonka. 

Luna — Co może kobieta. 

Mimoza — Wampiry Warszawy. 

Odeon — Demon gry. 

Oświatowy — Milość przez oceń i krew. 
Oaza — W szponach czerwonosięśrych. 
Resursa — Mocarz Świata. 

Record — Wędrowny cień. 

Spółdzielnia — Bigamja. 

Syreifa — Najsprylniejszy złodziej świata, 
Stinks — Noc poślubna. 

Victoria — W godzinę zwycięstwa. 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy, dnia 12-go lipca dyżurują 
następujące apteki: 

Lipiec (Piotrkowska 193], E. Müller 
(Piotrkowska 46). W Groszkowski (Konstan- 
a 15), K. Perelman (Cegielniana 64), 

„ Niewiarowski (Aleksandrowska 37), S. 
Jankielewicz (Stary Rynek 9). 


Wypłata 15 proc. dodatku 
dla urzędników 
nastąpi w poniedziałek 


Wypłata 15 proc. zasiłku dla urzędników 
państwowych dokonana zostanie w dniu 16 
b, m. Termin ten obowiązuje te wszystkie 
instytucje, w których płace urzędników na 
podstawie rozporządzenia Prezydenta Rze- 
czypospolitej przystosowane zostały do płac 
urzędników państwowych, 


© 


Co usłyszymy dziś 
przez radjo 
(Program warszawski, fala 1111). 


CZWARTEK, 12-go lipca, 

13.00—13.10 Sygnał czasu, hejnał z Wieży 
Marjackiej w Krakowie, komunikat lotni- 
czo-meteorologiczny. 

15.00—15.20 Komunikaty: meteorologiczny, 
gospodarczy oraz nadptogram. 

17.00—17.25 Odczyt p. t. Francja, a wojna 
światowa, wygł. dr, Michał Sokolnicki. 

17.25—17.50 Odczyt ` p. t. Połowy potworów 
morskich, wygł. p. Radosław Krajewski. 
18.00—19.00 Audycja literacka. 

19.00—19.20 Rozmaitości. 

19.30—19.55 ©dczyt p. t. Wychów narybku, 
wygł. inż. Jan Arnold, 

19.55—20.05 Komunikat rolniczy, 

20,05 Koncert wieczorny. Transmisja z Po- 
znania. W przerwie biuletyn Messager 
Polonais w języku francuskim. 

22.00—22.05 Sygnał czasu, komunikat letni. 
czo-meteorologiczny. 

22.05—22.20 Komunikaty P. A. T. 

22.20—22.30 Komunikaty: policyjny; sporto- 
wy nadprogram, 

22.30—23.,30 irnsmisja muzyki 
kawiarni Gastronomja. 
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Gośoinme występy: Znakomitej artystki „Quł Pro Quo“ STASI CZARTORZYSKIEG, niezrównanej Heleny Buczyńskiej, 
tancerki teatrów paryskich Jadwigi Hryniewickiej i Janiny Draczewskiej art. teatrów warszawskich oraz ulubieńca Łodzi 
Czesława Skoniecznego przy udziale całego zespołu. — Dziś trzy przedstawienia o godz. 6, 8 i 10 wieczór. Kasa bilety 


„Hasło Łódzkie* z dnia 12 lipca 


1928 roku. 


Przyjazd P. Prezydenta Mościckiego 


na teren wojew. Łódzkiego 
P. Prezydent będzie gościem kółek rolniczych 


Dnia 13 lipca o godz. 9.30 rano Pan Pre- 
zydenł Rzeczypospolitej przybywa na teren 
Woj. Łódzkiego, Przyjazd p. Prezydenta ma 
charakter oficjalny, P, Prezydent będzie go- 
ściem miejscowych Kółek Rolniczych, Podróż 
Pana Prezydenta odbywać się będzie samo- 
chodem, wedlug następującej marszruty: 

Na granicy Województwa od strony Kroś 
niewic, powitają P. Prezydenta przy bramie 
trjumialnej we wsi Ogrodzona: p. Wojewoda 
Łódzki, p. Starosta Łęczycki i Prezes Okr. 
Tow. Rolniczego, poczem nastąpi wyjazd do 
wsi Topola Królewska, gdzie przywita Dostoj 
nego Gościa najstarszy członek Kółka, na- 
stępnie przedstawieni zostaną delegaci przez 
Prezesa Tow. Rolniczego, Poczem nastąpi 
przywitanie przez księdza, zwiedzenie kościo 
ła, mleczarni spółdzielczej i gospodarstwa p. 
Wojciechowskiego. Stąd udaje się Pan Prezy- 
dent do Siedlca, po drodze nastąpi zwiedze- 
nie gospodarstwa p, Góry i stacji doświad- 
czalnej Błonie, W Siedlcu nastąpi przywita- 
nie przez delegacje Kółek Rolniczych oraz 
zwiedzenie młyna i piekarni spółdzielczej, po 


czem wraz z orszakiem Pan Prezydent uda 
się do Łęczycy, gdzie zostanie przywitany 
przy triumialnej bramie przez burmistrza i 
delegację miasta, poczem wyjedzie do Leśmie 
rza, gdzie nastąpi dekoracja p. Bóttiichera 
seni. i objazd pól samochodem, 

Przy, bramie triumfalnej przy domu ludo- 
wym Pana Prezydenta przywiła pierwszy 
prezes C. T. R. poczem nastąpi śniadanie i 
odpoczynek. Stąd P, Prezydent wyjedzie do 
Tumu, gdzie zostanie przywitany przed bra- 
mą kościoła przez księdza i delegacje, po- 
czem zostanie zwiedzony historyczny ke- 
ściół, Z Tumu P, Prezydent wyjeżdża do Wart 
kowic, gdzie zostanie przywitany przez dele- 
gację Kółek Rolniczych, nastąpi zwiedzenie 
Sklepu Spółdzielczego, Banku Ludowego i 
innych inst, spółdz., poczem nastąpi śniada- 
nie na otwartem powietrzu i odjazd do Ozor- 
kowa, gdzie Dostojny Gość powitany będzie 
przez delegacje Kółek Rolniczych, 

W Ozorkowie kończy Pan Prezydent po- 
dróż odicjałną i w charakterze nieołicjalnym 
powróci do Spały, 


Nr, 194 


50 pożarów w ciągu 
miesiąca 


W mieście naszem w ciągu ubiegłego 
miesiąca miało miejsce 27 znacznych poża- 
rów, 2 średnie, 21 drobnych. Dwukrotnie 
wzywano straż ogniową do nieszczęśliwych 
wypadków zatonięć w ubikacjach kloacznych. 
Przyczyny pożarów były następujące: 4 po- 
żary powstały wskutek zapalenia się sadzy, 
3—wskutek wadliwej konstrukcji kominów, 
6 wskutek nieostrożnego obchodzenienia się 
z ogniem, 4—wskutek nadmiernego rozgrza- 
nia się, 4—wskutek niedozoru maszyn, 4— 
z nieustalonych przyczyn, 2 — nieszczęśliwe 
wypadki, 2—fałszywe alarmy. 


Pracownicy malarscy 


otrzymaii 15 proc. 


Wczoraj o godzinie 10-ej rano odbyła się 
u.p. inspektora pracy konierencja przy udzia- 


| le majstrów cechu malarskiego, przedstawi- 


cieli zw. majstrów żydowskich oraz reprezen- 
tantów gospód czeladniczych. 


Po dłuższej dyskusji postanowiono pod- 
wyższyć płace pracowników malarskich o 15 
procent w porównaniu z płacami zeszłorocz 
nemi, 


Nowy zatarg w przemyśle włókienniczym 


Wywołany został przez sprawę stawek za pracę na 


Zawarta w ubiegłym miesiącu umowa mię 
dzy związkami przemysłowemi i robotnicze- 
mi, regulująca warunki pracy i płacy w prze 
myśle włókienniczym nie rozstrzygnęła spra- 
wy stawek za pracę na więcej niż 2 krosnach 
oraz zapłaty za postoje, 

W sprawie tej wczoraj w lokalu związku 


przemysłu włókienniczego w Państwie Pol- 
skiem odbyła się konferencja przedstawicieli 
obu stron, 

Z ramienia związku klasowego w konfe- 
rencji wzięli udział pp. A. Walczak i Krzyno- 
wek, z ramienia związku chrześcijańskiego 
pp. Mruk i Kieszkowski. 


Strajk budowlany rozszerza się 
Robotnicy kanalizacyjni żądają 35 proc. podwyżki 


Wczoraj do strajku przyłączyły się dalsze 
szeregi robotników budowlanych, tak że obe- 
cnie znaczna część tych robotników już straj- 
kuje. 

Związek „Praca”* polecił swym członkom 
podporządkować się uchwale strajkowej, lecz 
zaznaczył, że odpowiedzialności za akcję 
strajkową nie ponosi, 

+) „R 


W dniu wczorajszym związki zawodowe 
robotników kanalizacyjnych wystosowały pi- 
smo do Magistratu m. Łodzi, w którem ob- 
szernie motywują żądanie przyznania im 
35 procent podwyżki dla wszystkich robotmi- 
ków tez gałęzi pracy, W liście tym robotni- 
cy wyznaczają termin odpowiedzi na dzień 
15 lipca. W razie o ileby Magistrat nie 
uwzględnił powyższych żądań, w dniu 16-ym 
wszyscy robotnicy kanalizacyjni bezwzglę- 
dnie przystąpią do strajku. 


Odpis powyższego pisma zw. zawodowy 
robotników kanalizacyjnych wystosował rów- 
nież do inspektora pracy. 

* s» 


W Radogoszczu zostały unieruchomione 
cztery cegielnie, zatrudniające 200 robotni- 
ków. 

a ł 

W dniu wczorajszym do p. inspektora pra- 
cy Wyżykowskiego zwrócił się Zw. Zawodo- 
wy Robotników Budowlanych i pokrewnych 
Zawodów „Praca' prosząc o zwołanie wspól- 
nej konferencji z właścicielami tartaków i za- 
kiadów stolarskich w sprawie regulacji płac 
wę wszystkich zakładach tej gałęzi pracy. 
Robotnicy ci obok regulacji płac domagają 
się również podwyżki. 

W sprawie tej odbędzie sie wspólna kon- 
ierencja zwołana przez pana inspektora pra- 
cy. 


Zatarg w przemyśle pończoszniczym 


może doprowadzić do wybuchu strajku 


W” dniu wczorajszym Związek zawodowy 
robotników pończoszniczych wystosował pi- 
smo do inspektora pracy p. Wyżykowskie- 
go, prosząc o interwencję w sprawie wysu- 
niętych żądań podwyżkowych. 

W powyższem piśmie robotnicy pończo- 
sznicy wskazują na to, iż więlokrotnie już 
zwracali się do przemysłowców, prosząc ich 
o zajęcie stanowiska w sprawie wysuniętych 
żądań podwyżkowych, lecz stale otrzymywa- 
li odpowiedź, iż przedstawicielę Związku są 


nieobecni w Łodzi, wobec czego Związek 
nie może powziąć żadnej decyzji. 
Robotnicy pończoszniczy zaznaczają w 
swem piśmie, iż o ile w najbliższych dniach 
nie otrzymają odpowiedzi od swych praco- 
dawców, bezwzględnie przystąpią do strajku. 
W związku z niniejszem pismem, insp. 
pracy p. Wyżykowski w hajbliższych dniach 
postanowił zwołać wspólną konferencję. 


p. t. 


pióra Starszicgo, Sygyletyńskiego I innych, 


sprzedaje od godziny 4-ej po południu. 


więcej niż 2 krosnach 


Inż. Rumpel oświadczył przedstawiciea 
lom związków robotniczych, iż orzeczenie 
rzeczoznawców ze strony przemysłowców po 
stanawia podwyższyć stawki dla robotników 
pracujących na krosnach z pilnowaczami 
osnów przy trzech krosnach o t0 proc. od sta, 
wek pracowników pracujących na dwuch 
krosnach, na czeterech krosnach o 20 pro- 
cent, na pięciu krosnach o 30 proc., na sze= 
ściu krosnach o 40 procent. 

Dla robotników zaś pracujących przy 
krosnach bez żadnych udoskonaleń technicz=! 
nych stawki dla pracujących na trzech kros- 
nach mają być wyższe o 20 procent, na ezte 
rech krosnach o 30 procent, na pięciu | | 
nach 0 40 proc, i na sześciu krosnach 50 pro- 
cent od stawek robotników pracujących ną 
dwuch krosnach. 

" W odpowiedzi przedstawiciele związków, 
włókniarzy oświadczyli, iż zgodnie z opinią, 
rzeczoznawców robotniczych, żądają dła tka. 
czy pracujących na więcej niż 2 krosnach niej 
posiadających żadnych udoskonaleń technicz 
nych stawek o 25 do 70 procent wyższych, 
dla robotników zaś pracujących na krosnach 
z pilnowaczami osnów od 25 do 55 procent 
podwyżki stawek. 

Nad propozycjami obydwuch stron wywią 
zała się dyskusja, która wykazała, iż obydwie 
strony nie odstępują od swego poprzedniegą 
stanowiska. ( 

Przedstawiciele związków robotniczych 
złożyli oświadczenie, iż nie posiadając pełno- 
mocnictw na pójście na ustępstwa od powyż= 
szych stawek ustalonych przez rzeczoznaw< 
ców robotniczych zmuszeni są odwołać się 
do swoich mocodawców i zakomunikują 
związkom przemysłowym odpowiedź w przys 
szłym tygodniu. i 

Również nie osiągnięto porozumienia col 
do drugiej sprawy, a mianowicie zapłaty za 
postoje, bowiem przedstawiciele przemysłow; 
ców stali na stanowisku, iż pierwsze godzimy 
dłuższych postoi nie mogą być płatne, delega 
ci robotniczy natomiast żądali ustalenia peł- 
nej zapłaty za postoje dłuższe niż 2—3 godz 

Jak się dowiadujemy, jeszcze w bieżącyin 
tygodniu odbędą się posiedzenia zarządów 
związków klasowego i chrześcijańskiego, na 
których zapadną uchwały co do dalszej akcji 
w tej sprawie. | 

Zaznaczyć należy, iż związek „Praca' w 
konferencji udziału nie brał. | 
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Nowe tramwaje podmiejskie 


połączą Łódź z Lutomierskiem i Brzezinami 


„Przesiadka“ za 50 gr. będzie ważna również i aa tramwajach 


Wydziały powiatewe sejmików Łódzkiego 
i Brzezińskiego od dłuższego cząsu już pro- 
wadzą energiczną akcję w kierunku zainicjo- 
wania budowy elektrycznej kolei dojazdowej 
z miasteczkami, znajdującemi się w pobliżu 
Łodzi. 

Komunikacja ta będzie mieć doniosłe zna 
czenie dla rozwoju miasteczek i osad w po- 
wiecie łódzkim, 

Projekty budowy tych kolejek zostały już 
swego czasu całkowicie opracowane i prze- 
słane do Ministerstwa Komunikacji celem za- 
twierdzenia. 

Obecnie, jak się dowiadujemy, Minister- 
stwo Komunikacji po gruntownem zbadaniu 
planów projektowanych linji, uznało je za 
całkowicie odpowiadające rozwojowi komu- 
nikacji podmiejskiej i opinję swą  przesłało 
sejmikom powiatowym. 

W ten sposób gigantyczny plan już w naj- 
szybszym czasie zostanie zrealizowany. Jak 
nas iniormują, przedewszystkiem wszczęte 
zostaną prace przy budowie elektrycznej ko 
lei dojazdowej Łódź-Lutomiersk. 

Limja ta będzie właściwie przedłużeniem 
istniejącej już linji tramwajowej Łódź-Kon- 
stantynów. Długość całkowitego, przedłużo- 
nego toru kolejki elektrycznej będzie wyno- 
siła 18 klm, 

Tramwaje Łódź-Lutomiersk zastaną uru- 
chomione w listopadzie b. r. Jednocześnie 
przez Ministerstwo został zatwierdzony pro 
jekt budowy linji tramwajowej Łódź-Brzezi- 
ny, której długość będzie wynosiła przeszło 
12 klm, Zaznaczyć należy, iż tramwaje Łódź- 
Brzeziny będą dojeżdżały tyłko do szosy 
Brzezińskiej, gdzie zostanie zbudowana spe- 
cjalna poczekalnia K. E. Ł, W ten sposób 
Brzezińska kolejka dojazdowa będzie kurso- 
wać aż do I-go przystanku tramwajów łódz- 
kich, 

W związku z powyższemi płanami, stała 
się aktualną sprawa biletów PONA 
s APRN podmiejskich do tramwajów łódz 


Sprawę tę ostatecznie zdecydowało Mimi- 
sterstwo K ji Inowacja ta będzie 
miała kolosalne znaczenie dla mieszkańców 
miejscowości podmiejskich, gdyż ką Rh się 
ona wszystkich kolejek dojazdowych, kurs 
jących dookoła Łodzi. 

Jak się dowiadujemy, dyrekcja kolejek do 
jazdowych zobowiązała się do uruchomienia 
tramwajów w pięciominutówych odstępach 
czasu. 


podmiejskich 


K. E. Ł. będzie sprzedawała w swych tram 
wajach specjalne bilety w cenie 30 groszy, 
uprawniające do przesiadania w tramwaje 
kolejki dojazdowej. 

Również kolejki dojazdowe będą sprzeda 
wały bilety uprawniające do przesiadki do 
tramwajów miejskich. 


Informują nas, że w tych dniach odbędą 
się konferencje finalizacyjne K. E, D. i dyrek- 
cji K. E. Ł. w sprawie unormowania wszyst- 
kich kwestyj, które się wysunęły w związku 
z powyższemi inowacjami. Prawdopodobnie 
już od dnia 1-go sierpnia zostaną wprowadzo 
ne bilety przesiadkowe. 


W poniedziałki tramwaje nieczynne 


Tramwajarze rozpoczynają na nowo akcję podwyżkową 
Zarząd Związku Tramwajarzy zwołuje na | łego dnia, tramwaje nie wyruszą z remiz, dru- 


dzień dzisiejszy posiedzenie, na którem zapa- 
dną decydujące uchwały w związku z wytwo- 
rzeną sytuacją w tej gałęzi pracy. 

Jak wiadomo, Rada Nadzorcza tramwa- 
jów odrzuciła całkowicie wysunięte przez 
swych pracowników żądania. 

Na dzisiejszem posiedzeniu zarządu związ- 
ku tramwajarzy wpłyną dwa nader ważne 
wnioski: pierwszy z nich mówi o tem, że na 
znak protestu co ek na przeciąg ca- 


gi zaś tyczy się ścisłeżo pr zestrzegania 8-$0- 
dzinnego dnia pracy przez tramwajarzy, któ- 
rzy nie bedą już pracowali w godzinach nad- 
etatowych, wskutek cze czefo nie byłaby możliwa 
normalna nocna komunikacja tramwajowa. O 
ile zarząd związku przyjmie dwie powyższe 
uchwały, muszą one być jeszcze zaakcepto* 
wane przez ogólne zebranie tramwajarzy- 
poczem mogłoby być wprowadzone w życie. 


Niebezpieczna praca pochłonęła trzy ofiary 


Wczoraj zanotowano trzy wypadki pod. | 


czas pracy, które pociągnęły za sobą bardzo 
poważne skutki. 

W fabryce B-ci Miller, 
w Rudzie Pabjanickiej przy ulicy Karola 9, 
robotnik 25-letni Andrzej Kucharski w czasie 
pracy wskutek własnej nieostrożności został 
uderzony przez koła maszyny. Nieszczęśliwy 
robotnik stracił przytomność. Wezwane po- 
en stwierdziło złamanie prawego pod- 
u i w stanie groźnym przewiozło rannego 
do szpitala Betleem w Łodzi 


ka $ z 


W fabryce Sapirsztajna przy ulicy Nowo- 
Pabjanickiej 7 padł ofiarą nieszczęśliwego wy 
ab ek Ludwik Kurzawa, zamieszka- 
Nowo-Pabjanickiej 7, W czasie 
on porwany przez transmisję ma 
„a a mu prawą rękę. 
Wezwane pogotowie Kasy Chorych prże- 
wiozło poszkodowanego w stanie ciężkim 
szpitala Poznańskich. 


$ + 4“ 


znajdującej się 


Nieudany występ 


w fabryce Henryka Wyssa przy ul. 


W dniu wczorajszym władze zostały za- 
alarmowane nowym występem „kasiarzy', do 
konanym w fabryce wyrobów drzewnych Hen- 
ryka Wyssa przy ulicy Kopernika 17. 

a ET Wyssa znajduje się w dwupiętro- 
kak graniczy ż ogrodem. 

łamywacze mę już wczoraj 
w godzinach wieczornych dostali się nateren 
posesji, przesadzając pi poczem w nocy 
wytłoczyli szyby w jednem z okien partero- 
wych i w tem sposób weszli do wnętrza bu- 
dynku, a potem przy pomocy podrobionych 
kluczy dostali się do gabinetu dyrektora 
Wayssa. 

W gabinecie tym znajdowała się ognio- 
trwała kasa starego systemu, którą też posta- 
ic rozpruć przy pomocy ręcznych ra- 
ów 

Złoczyńcy obawiając się, by ktoś ich nie 
zauważył, zasłonili okna dywanami, poczem 
zabrali się do pracy w rękawiczkach, by nie 
pozostawić odcisków palców. Uciążliwa pra- 
ca w parną noc widocznie porządnie dała im 
się we znaki, gdyż wypili kilka butelek wody 
„WVischy'”', która stała na biurku dyrektora. 

Kasiarzom udało się rozpruć przedni pan: 
cerz kasy i według opinii rzeczoznawców, pa 
kilkuminutowej „pracy“ dostaliby się do skry- 
tek. Widocznie w ostatniej chwili ktoś ich 
musiał spłoszyć, gdyż zaniechali roboty i rzu= 
cili się do ucieczki przez okno, wychodzące 
z gabinetu na ulicę. 

W kasie ośniotrwałej znajdowało się za- 
ledwie 5000 marek polskich oraz weksle i cze* 
ki na znaczniejszą sumę. Firma Wyss prze- 


chowuje bowiem cały bieżący kapitał w ban* 
kach miejscowych. 

W ogniotrwałej kasie znajdowały się jed- 
nak narzędzia, które dla kasiarzy posiadały 
by, wprost bezcenną wartość, 


Są to zaśraniczne świdry w ilości około 
6-ciu tuzinów oraz specjalne kamienie do os- 
trzenia tych narzędzi, zakupione w Anglii, 
które znakomicie ułatwiłyby pracę „łachow- 
com" przy rozpruciu kas. Nat tych fir- 
ma Wyss używała do s doi szpulek i in 
nych wyrobów Ga lg 

Włamanie spostrzegła o godzinie 6-ej rano 
sprzątaczka Wiktorja wska, która przy- 
szła do pracy. Lechowska telefonicznie poro- 
zumiała się z właścicielem fabryki, który we- 
zwał policję. 


Dom przy ulicy Miljonowej 21 w dniu 
wczorajszym był widownią strasznego wy- 
padku. Pracujący na dachu  trzypiętrowej 
kamienicy, 24-letni smolarz, Stanisław Dopie- 
ralski, zamieszkały przy ulicy Gdańskiej 29, 
poślizśnął się i runął na bruk uliczny. Nie- 
szczęśliwy smolarz doznał wstrząsu mózgu i 
ciężkich obrażeń całego ciała. 


Pogotowie miejskie w stanie agonji odwio- 
zło go do szpitala Św. Józefa. 


| Prrechdząc ulicę 
patrz pilnie 


a unikniesz kalectwa a nawet 
i śmierci. 


Kasiarzy 


Kopernika 17 


W trakcie oględzin miejsca włamania, w 
gabinecie dyrektora zauważono azbest, rozsy” 
pany po ziemi, na którym wyraźnie odbijały 
się ślady dwuch złoczyńców. 

Nieudane rozprucie kasy oraz technika 
całej tej „pracy” świadczy o tem, iż włamy- 
wacze utowali się z łódzkich ster prze- 
stępczych i nie byli specjalistami w tej dzie- 
dzinie. 

Policja dokonała licznych aresztowań 
wśród miejscowych kasiarzy i prawdopodo* 
bnie zdoła ustalić sprawców włamania. 


Świt dzień i mec 


w kronice policji i pogotowia 


W mieszkaniu własnem przy ul. Zielonej 9 
na Bałutach w dniu wczorajszym targnął się 
na życie 29-letni cukiernik, Jan Czapliński. 

W casie nieobecności rodziny napił się 
on większej dozy płynu, przeciwko poceniu 
nóg. 

$ + * 

48-letni murarz, Jan Litke, zamieszkały 
przy ul. Hrabiowskiej 38, powracając wozo- 
raj wozem do domu, po drodze napił się 
większej ilości alkoholu. Gdy znalazł się 
przed posesją przy ul. Nowo-Kątnej 14, pija 
ny wożnica stoczył się do rowu i został 
przygnieciony skrzyniamy z narzędziami 
murarskiemi, które znajdowały się na wozie, 
Doznał on ciężkich potłuczeń całego ciala. 

Pogotowie w stanie nieprzytomnym prze 
wiozło go do domu. 

kj $ * 

Dom przy ul. Rzgowskiej 89 w dniu 

wczorajszym był widownią krwawej 2w2n- 


tury, która pociągnęła za sobą poważne 
skutki. Lokator tej kamiennicy, Józef Gó- 
ralski, posprzeczał się z żoną i teściem, któ- 
rzy poturbowali go tępemi narzędziami, w 
skutek tego stracił przytomność.  Wezwane 
pogotowie Kasy Chorych stwierdziło pęknie- 
cie czaszki i przewiozło Góralskiego do 
szpitala Ewangielickiego w grożnym stanie. 
Nieczuli krewni w wyniku przeprowadzo- 
nego dochodzsmia policyjnego zostali pocią- 
gnięci do karnej odpowiedzialności. 


s s £ 


W dniu wczorajszym znów wydarzył się 
napad na niezabudowanej posesji przy ul. 
28-go „Pułku Strzelców Kaniowskich 55, 
Awanturnicy zasypali gradem kamieni 30- 
letnią Marję Pogonowiez (Andrzeja 49) po- 
wracającą samotnie do domu. Rannej udzieli- 
ło pomocy pogotowie miejskie, które stwier- 
dziio dość ciężkie obrażenia cielesne. Po- 
licja ściga napastników. 


AE 


zed 
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Ostatnie przedstawienia „GOLEM A", 


Dziś, czwartek, jutro, piątek, oraz w sobo» 
tę ostatnie trzy powtórzenia świetnego wido- 
wiska teatralnego „Golem" w inscenizacji An- 
drzeja Marka w wybornej obsadzie pań: Dą- 
browskiej, Lubieńskiej, Boneckiego, Kijow- 
dz: di i Woskowskiego w rolach głównych. 

niedzielę wieczorem raz jeszcze dana 
będzie przezabawna farsa amerykańska „d- 
tro pogoda" z Stefanją Jarkowską i Michałem 
Zniczem w rolach popisowych. 


TEATR LETNI 
W OGRODZIE STASZICA 


gra co wieczór przy szczelnie zapełnionej sa- 
si barwną, efektownie wystawioną rewię - 
wodewil Gustawa Wassercuga „Tak to jest 
Łódź” z Dunajewską, Jakubińską, Niemirzan- 
ką, Tatarkiewiczem, Szubertem, Mrozińskim, 
Fabisiakiem, Krzemieńskim i in, z udziałem 
znakomitej pary baletowej Wojnara i Sobol- 
tówny. 

Orkiestra jazzbandowa pod dyrekcją Z, 
Białostockiego. 

Początek o godz. 9. 

Bilety do 7 wiecz, w Cukierni Gostome 
skiego, od 8-ej przy wejściu do parku. 

Po przedstawieniu powrót tramwajami za- 
pewniąny. 


TEATR POPULARNY 
Ogrodowa Nr. 18. 


Jeszcze tylko dziś i w piątek dwa ostatnie 
przedstawienia niezwykle wesołej krotochwili 
„CO ON ROBI W NOCY" z p. Bieleckim w 
arcy-komicznej roli męża w kłopotach. Ku- 
pony ulgowe ważne, ceny od 3 zi. do 60 gro; 
szy. Z powodu przedstawień „Chaty za wsią“ 
na wolnem powietrzu w parku „Wenecja” w 
sobotę dnia 14 i w niedzielę dnia 15 b. m., w 
których udział przyjmuje cały zespół arty- 
styczny, zostają przedstawienia w teatrze 
przy ulicy Ogrodowej w tych dniach zawieszo 
ne. razie zaś niepogodny; przedstawienia 
odbędą się normalnie. 


„CHATA ZA WSIĄ“, 

Już tylko kiłka dni dzień nas od wielkie- 
go widowiska na wolnem powietrzu, które 
urządza Dyrekcja Teatru Popularnego, a to 
w sobotę dnia 14 b. m. w parku „Wenecja“. 
Piękny teren malowniczego parku, który wy, 
brany został na widowisko, nadaje się zna- 
komicie na „Chatę za wsią* w oryginalnej 
inscenizacji dyr. J, Pilarskiego: tworzącej w 
całości 4 części. Reżyserja spoczywa w do- 
świadczonych rękach p. Mieczyńskiego, chó- 
ry i orkiestra pod energiczną batutą p. Mil- 
lera, tańce cygańskie i małoruskie układu p. 
Majewskiego. Udział przyjmuje cały zespół 
artystyczny Teatru Popularnego, chóry tea- 
tralne w połączeniu z chórami T-wa Śpiew. 
im, Moniuszki, Widownia specjalnie urządza 
na na 5 tysięcy osób. 
„Chata za wsią” grana będzie codziennie 
od soboty 14 do soboty 21 b. m. włącznie.— 
Początek przedstawień punktualnie o godz. 
6-ej wiecz. Park otwarty będzie dla publicz- 
ności w soboty i niedziele od 9 rano, zaś w 
dni powszednie od 3 popoł. Dla ułatwienia 
nabywania biletów wcześniej zostają urucho 
mione następujące kasy w mieście: Kasa Te- 
atru Popularnego w kwiaciarniach p. Salwy, 
ul. Moniuszki 2, B-ci Dymkowskich — Plac 
Kościelny 4, w kasie Teatru Sali Geyera — 
Piotrkowska 295 oraz w Parku „Wenecja”, 
Dojazd tramwajami 1, 3, 7, 9, 11 i 14 do Płacu 
Reymonta. Spodziewać się należy, że miej- 
scem randęs vous całej Łodzi, stanie się 
przez nadchodzący tydzień piękny park „We 
necja'. 
LETNI TEATR LIT.-ART. „GONG* 

w ogródku Cegielniana 16. 
Dziś w dalszym ciągu znakomita rewja 
. t „Żona się nie dowie”, która cieszy się 
„AB apo powodzeniem. Szalone wybu- 
chy wesołości wywołują sketchę „Dabinet dok 
tgra Tuchelesa” , „Przedstawienie bez inspi- 
cjenta' oraz arcyzabawny sketch p. t. „Inter- 
pelacja ao i w których doskonale spi- 
suje się cały zespół | Gongu” wraz z dyr. Ja- 
strzębcem, skoniecznym, Cybulskim i Belskim 
na czele. Prócz tego gościnne występy zma- 
komitych artystek pp. Draczewskiej, Czarto- 
rzyskiej i Hryniewieckiej oraz melodyjne, peł 
ne humoru i nieirasobliwości piosenki Bolcia 
Kamińskiego i Hanki Runowieckiej składają 
się na całość dosonałego programu. 
Dziś dwa przedstawienia o godz. B i 10-ej 
wiecz. 
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„Hasło sportowe" 


— 


Niedzielne wyścigi 
w Helienowie 


W najbliższą niedzielę Union ganizuje 
zawody kolarskie w Helenowie udziałem 
najlepszych jeźdźców polskich z Turowskim 
na czele. Wszyscy ci jeźdźcy, którzy spot 
kali się w finałowych walkach na Dynasach 
o zaszczytny tytuł mistrza Polski, stoczą 
walkę powtórnie. Będą to zawody potwier- 
dzające, że Turowski słusznie uzyskał pierw- 
szeństwo. Z łodzian wezmą udział w wy- 
ścigach: Szmidt, Zybert, Reul, znajdujący się 
obecnle w obozie olimpijskim w Warszawie. 

Zawody rozpoczną się o godz. 4 p. p. na 
placu S. S. „Union“. 


Bieg kolarski Kraków — 
Zakopane 


W niedziele, dnia 15 lipca b. r., odbędzie 
się doroczny bieg górski na trasie Kraków— 
Zakopane. Dystans wynosi 105 km. 

Kolarstwo łódzkie, które zawsze na po- 
dobnych zawodach odgrywa poważną rolę, 
reprezentowane będzie przez trzech zawo- 
dników, mianowicie: Boczkowskiego z E K.S., 
Kłosowicza z T. Z. S. i Sierpińskiego z Re- 
sursy. 

Nadmienić należy, że w zawodach szo- 
sowych o kolarskie mistrzostwo Polski na 
dystansie 200 km. Kłosowicz zajął drugie 
miejsce, przyczem różnisa czasu pomiędzy 
nim a pierwszym wyniosła jedynie 31 sek. 
Spodziewać się przeto należy, że w biegu 
górskim na 105 km. Kłosowicz może zająć 
pierwsze miejsce, tembardziej, że trasa jest 

mu znana z zeszłorocznych zawodów. 


Niedzielne mecze ligowe 


w najbliższą niedzielę, 15 lipca, w Polsce 
odbędą się następujące spotkania o mistrzo- 
stwo Ligi: Sląsk— Wisła w Król. Hucie, T.K.S.— 
Turyści w Toruniu, Cracovia—Hasmonea 
w Krakowie, Warta—Czarni w Poznaniu i Po- 
lonja—Pogoń w Warszawie. 

W Łodzi niema żadnego meczu ligowego 
ani towarzyskiego, gdyż Ł. K. S. po zwycię- 
stwie nad Wisłą odpoczywa, by zmierzyc 
się w przyszłym tygodniu z Cracovią. 
(EEEE TR) 


„Hasło Łódzkie” z dnia 12 lipca 1928 roku 


Z życia prowincji 


Wielki zjazd Stanu Średniego 
w Łęczycy 


W niedzielę dnia 8 b. m. w Łęczycy odbył 
się w ląkalu miejscowego Sokoła wielki Zjazd 
powiatowy mieszczaństwa pod przewodnic- 
twem burmistrza p. J. Dodackiego. 


W zjeździe tym wzięło udział przeszło 300 
delegatów i członków miejscowego Koła Zje- 
dnoczenia Stanu Średniego. Na zjeździe tym 
obszerny referat o zadaniach organizacji Sta- 
nu średniego i o obecnej sytuacji politycznej 
wygłosił Prezes Rady Zjednoczenia Stanu 
Średniego senator J. Rogowicz (Bezp. Blok 
Współpracy z Rządem). 

Po wysłuchaniu referatu jednomyślnie zo- 
stały uchwalone następujące rezolucje: 


1) Zebrani stwierdzają, że najważniejszem ' 


zadaniem chwili dzisiejszej jest naprawa u- 
stroju Państwa. 2) Zebrani wyrażają najwyż- 
sze uznanie Marszałkowi Piłsudskiemu za je- 
go pracę dla naprawy stosunków w Państwie 
i wyrażają nadzieję, że Marszałek w najbliż- 
szym czasie dokona też naprawy Konstytucji 
przez zwiększenie władzy Głowy Państwa i 
ukrócenie partyjnictwa, 3) Zebrani potępiają 
demagogję partyj sejmowych, które w pracy 
sejmowej zatracają zrozumienie interesu pań- 
stwowego, a stawiają różne wnioski jedynie 
po to, żeby następnie bałamucić i okłamywać 
wyborców. 4) Zebrani wyrażają uznanie Rzą- 
dowi Marszałka Piłsudskiego za pracę nad 
podniesieniem gospodarczem kraju i liczą na 
to, że Rząd, wykonując budżet, uchwalony 
przez Sejm, zawierający pozycje wydatkowe, 
jedynie dla celów demagogicznych zamiesz- 
czone, przeciwstawi się demagogji posłów sej- 
mowych i nie dopuści do zachwiania równo- 
wagi budżetu, a przez to stałości stosunków 
gospodarczych w kraju. 5) Zebrani zwracają 
się z apelem do wszystkich obywateli i organi 
zącyj, aby przystąpili do wspólnej pracy z 
Blokiem Bezpartyjnym dla niesienia pomocy 
Marszałkowi Piłsudskiemu w dziele naprawy 
Państwa i jego ustroju. 

Entuzjastyczny nastrój zebrania i oklaski 
jakiemi powitano uchwalenie rezolucyj, było 
najlepszym dowodem, że mieszczaństwo pol- 


Rozporządzenie dotyczące rzemieślników 


Zgłaszanie przedsiębiorstw. Karty rzemieślnicze 


Każdy, kto na terenie m. Łodzi rozpoczy- 
na prowadzenie przemysłu ze stałą siedzibą, 
powinien natychmiast zgłosić się do Urzędu 
Przemysłowego l-ej instancji przy Magistra- 
cie, aby uzyskać potwierdzenie zgłoszenia. 
Niezgłoszenie pociąga za sobą sankcję karną 
w drodze administracyjnej, w myśl rozporzą- 
dzenia p. Prezydenta Rzeczypospolitej o pra- 
wie przemysłowem. 

Niezależnie od zgłoszenia wykonywanego 
przemysłu — należy również zaopatrzyć się 
w t. zw. kartę rzemieślniczą, ponieważ — w 
myśl Rozporządzenia p. Prezydenta Rzplitej 
o prawie przemysłowem z dnia 7 czerwca 
1927 roku — każdy, kto rozpoczyna prowa- 
dzenie samoistnego rzemiosła, powinien wy- 
kazać przed władzą przemysłową l-ej instan- 
cji (w Łodzi — Magistrat, Urząd Przemysło- 
wy I-ej instancji), że posiada zawodowe uzdol 
nienie do prowadzenia daneśo rzemiosła, — 
W razie przeciwnym władza przemysłowa 
zabrania prowadzenia rzemiosła, 


Za dowód uzdolnienia wymagane jest: u- 
prawnienie do tytułu mistrza lub też dypłom 
czeladniczy w połączeniu ze świadectwami 
conajmniej 3-ch letniej pracy w charakterze 
czeladnika. W braku tychże, wymagane jest: 
zaświadczenie gminy o rozpoczęciu prowa- 
dzenia samoistnego rzemiosła przed dniem 15 
grudnia 1927 roku i świadectwo przemysłowe 
za 1927 rok, lub też zaświadczenie gminy, 
stwierdzające, że dana osoba pracowała u 
rzemieślnika przez lat 5. 


Urząd Przemysłowy l-ej instancji podaje 
do wiadomości zainteresowanych, że na zasa 
dzie wyżej wymienionych dowodów, wydaje 
karty rzemieślnicze, uprawniające do prowa- 
dzenia rzemiosła. 

Po karty rzemieślnicze należy zwracać się 


do Urzędu Przemysłowego l-ej instancji ( 
śistrat, Plac Wolności 14, II piętro, pokój 31). 


Ministerstwo wydało nowe zarządzenia 


sprawie godzin handlu 


Wczoraj urząd wojewódzki otrzymał z Mi- 
nisterstwa Spraw. Wewnętrznych ważne wy- 
jaśnienia w sprawie godzin handlu. 


W pierwszym rzędzie co do 12-godzinnego 
handlu w sklepach żywnościowych, wyjaśnio” 
no, że tylko te sklepy korzystają z tego prze- 
pisu, w których sprzedaż artykułów żywnoś- 
ciowych jest wyłączną sprzedażą, przyczem 
wyroby winno-kolonjalne podpadają również 
pod to zarządzenie. 


Co się tyczy zezwolenia na handel do go- 
dziny 12-ej w nocy latem, a do godziny 9-ej 
wieczorem zimą w kjoskach z owocami i wo- 
dą sodową, to władze zaznaczają, że sprze- 
daż tych artykułów w sklepach, a. nie kjos- 
kach, mie upoważnia do sprzedaży w tych go- 
dzinach ı takie sklepy podpadają pod zarzą- 
dzenie o sklepach żywnościowych z normalne- 
mi godzinami handlu. 

Co się tyczy sprzedaży gazet i papierosów 
w niedzielę, to narazie obowiązują dawne za- 
rządzenia, a nowe wydane zostaną w najbliż- 
szych dniach. 

Okólnik następnie zaleca ostrożność przy 


wydawaniu zezwoleń zakładom gastronomicz= 
nym na handel do późnej nocy i w tym wy- 
padku winny być wzięte pod uwagę warunki 
bezpieczeństwa publicznego. 

Ustalając godziny handłu, rada miejska 
nie może zarządzać przymusowej przerwy 
obiadowej w sklepach i zakładach. 

W soboty i przed świętami sklepy żyw- 
nościowe mogą być otwarte do godziny Brej 
wieczorem, lecz w żadnym wypadku nie dłu- 
żej niż 12 godzin w tym dniu, a więc sklepy 
te muszą w soboty i przed świętami być ot- 
wierane o jedną godziną później, by nie prze- 
kraczać owych 12 godzin. 

W chwili nadejścia czasu zamknięcia skle- 
pu, drzwi wejściowe muszą być zamknięte, 
nikogo wpuścić nie wolno, a jedynie można 
imac znajdujących się w sklepach kli- 
entów. 


Wreszcie okólnik wyjaśnia, że w żadnym 
wypadku nie można przepraczać godzin pracy 
dla pracowników i w tych wypadkach przed- 
siębiorca pociągnięty zostanie do odpowie- 
dzialności administracyjnej i sądowej. 


skie pow. łęczyckiego popiera całkowicie ideę 
uzdrowienia ustroju tys jg Paso jaką 
przedsięwziął Marszałek Józet Piłsuds 


Z Brzezin 


(Korespondecja wł. Hasła) 


Huragan, który w dniu 4 lipca r. b. szalał 
na terenie naszego powiatu większych strat 
nie poczynił, jest zerwanych kilka dachów, 
wywróconych drzew lub połamanych gałęzi, 
a także w sianokosach poczynione spusto- 
szenia, gdzie huragan poporywał z sobą 
siano z łąk lub nawet z wozów, pozosta- 
wiając na szosie kmiotka z wozem ale bez 
siana, ale z frasunkiem wskutek wyrządzonej 
szkody. 


W niedzielę 8 lipca w miejscowym koś- 
ciele parafjalnym odbyła się wzniosła uro- 
czystość poświęcenia kamienia węgielnego 
pod budowę Campanilli t. j. dzwonnicy. 


Poświęcenia dokonał dziekan ks. Stańczak 
główny inicjator wszczętej budowli. 


Na wmurowanym dokumencie podpisali się 
obecni przedstawiciele władz, cechów oraz 
wielu z pośród parafjan, składając jednocześ- 
nie datki na budowę. 


Ks. Stańczak w nauce okolicznościowej 
wymienił i podziękował za zasługi położone 
przy rozpoczętej budowli jakto: p. Słotwia- 
skiemu budowniczemn za bezinteresowne 
sporządzenie planu i nadzór; cechowi murar- 
skiemu za bezpłatną. pracę; pracownikom 
z cegielni p. Rozenberga i p. Krausa za ofia- 
rowaną cegłę i ladności wiejskiej z całej pa- 
rafji za oddanie i zwiezienie potrzebnej ilości 
kamieni. 


W. Starski. 
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wizytacja robót kanalizacyjnych 


W dniu wczorajszym p. prezydent Broni- 
sław Ziemięcki w towarzystwie naczelnego 
inżyniera Wydziału Kanalizacji, p. St. Skrzy» 
wana, dokonał wizytacji robót kanalizacyj- 
nych, zaznajamiając się szczegółowo z prze- 
biegiem i sposobem prac na wszystkich od- 
cinkach. 


Jesienna zniżka cen zboża 
uniemożliwi wzrost drożyzny 


Zbiory tegoroczne wszędzie zapowiadają 
się doskonale. Natychmiast po żniwach spo- 
dziewana jest znączna zniżka cen. 

W związku z tem, Rząd polski postanowił 
zakupić zagranicą w najdogodniejszej chwili 
150 tysięcy tonn pszenicy i tyleż żyta. 

Transporty te mają stworzyć stałą rezer- 
wę zbożową dla regulowania cen krajowych, 

Zakupy przeznaczone dla rezerwy, podję- 
te będą wyłącznie zagranicą i nie obejmą ryt 
ku wewnętrznego, a to aby ułatwić nasycenie 
zapotrzebowania prywatnego. 

Zakupy te mają być dokonane we wrześ- 
niu i październiku. W okresie tym na ryn- 
kach zagranicznych przewidywana jest zniż- 
ka cen zboża o 15 do 20 proc. 

Zniżka ta odbije się niezawodnie na ce- 
nach zboża naszego. Jest ona gwarancją, że 
do wzrostu drożyzny nie dojdzie. 


GIEŁDY 


OFICJALNA GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, dnia 11 lipca 1928 r. 
AKCJE 


Dolarówka — 89 

Bank Polski — 178 

Bank Handlowy — 117 
Bank Dyskontowy — 135 
Bank Zw. Sp. Zarob. — 83 


Cukier — A 
Firlej — 

węgiel — Coisa 
Lilpop — 36,75 


Modrzejów — 45 

Starachowice — 54,85 

Borkowski — 15,5 

Spirytus — 38 
Tendencja przeważnie słabsza. 

Kurs urzędowy 1 grama czystego złała równa 
się 59244. Kurs obliczeniowy 100. w złocie równa 
się 172 Dolar w obrotach prywatnych 8,88172 
Rubel złoty 4,66. Rybel srebrny 295. Ruble 
w bilonie ros. 135. 


EWC WEKRES ZAKUP a a WSPIA ELIA 
LETNI ROZKŁAD JAZDY 


Ważny od 15 maja 1928 r. 


ŁÓDŹ — KALISKA. 


Odjazd: 
0,05 — do Poznania przez Kutno 
2,01 — do Poznania, osobowy 
3,03 — do Warszawy rÀ 
6,38 — do Warszawy, pośp. 
1,16 — do Warszawy, osobowy 
8,00 — do Ostrowa s: 
8,30 — do Koluszek s 
9,08 — do Poznania przez Kutno 
12,31 — do Poznania Lux (w poniedziałki, 
środy i piątki) 
12,59 — do Poznania, osobowy 
13,15 — do Warszawy (bezpośredni) 
13,35 — do Warszawy osobowy 
14,15 — do Kutna 
15,30 — do Ostrowa 4 
15,35 — do Lwowa 
15,40 — do Łowicza 
18,26 — do Warszawy Lux" (w poniedziałki, 


19,11 — do Ostrowa osobowy 

19,20 — do Łowicza A 

20,00 — do Łasku „ 
trzeby) 

21,00 — do Krakowa i Katowic 

21,56 — do Poznania osobowy 

23,20 — do Poznania, pośpieszny 


(w razie po- 


„ Przyjazd: 
1,46 — z Warszawy osobowy 
2,41 — z Poznania osobowy 
6,29 — 
6,43 — 


z Poznania pośpieszny 

z Krakowa i Katowic, osobowy 
z Pozmania i Katowic, osobowy 
z Łowicza i Katowic, osobowy 
z Poznania przez Kutno 

z Ostrowa M 

z Warszawy = 


z Koluszek 
środy i piątki) 


z Łasku 243 


eby) 
23,12 — z Warszawy pośp. 
23,25 — z Ostrowa, osob. d 
23,35 — z Kutna, 


ŁÓDŹ — FABRYCZNA. 


Odjazd: 
1,25 — do Koluszek 
„50 c= a | LJ 
6,40 — 


1,20 — do Warszawy pośpieszny 

8,30 — do Koluszek w niedziele i dni świą- 
teczne 

9,35 — do Tarnobrzega 


10,35 — do Koluszek 
1150 FE a LJ 
1415 — „ « 
14,35 „z e | ” 
1515 — „ 


16,20 — do Częstochowy 

17,20 — do Koluszek 

18,25 — „ 

18,45 — do Skarżyska 

19,20 — do Warszawy, osobówy 
19,35 — do Kołuszek 

20,13 SN .| " 

2345 — , 2 


Przyjazd: 

1,48 — z Koluszek, osobowy 
5, "og « LJ 
6,50 — 

1,24 — 
1,40 — 
8,40 — 
9,50 — 
11,10 — 
12,45 — 
13,30 — 
14,40 — 
15,48 — 
16,35 — 
18,48 — 
19,55 — 
20,50 — 
20,28 — 
21,25 — 
22,35 — 


z Częstochowy, osobowy 
z Koluszek 4 

z Koluszek 4 

ze Skarżyska M 

z Koluszek » 

z Koluszek 3 

z Warszawy a 

z Koluszek b 

z nobre 5 

z Warszawy, pośpieszn 
z Koluszek j 5 
z Koluszek (w niedziele i święta) 
z Koluszek 
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W jaki sposób Hamid-Aga. 


stał się bogaty 
„Tut ki yedim — dżamissi” 


Jest to zdanie tureckie. Historja „— którą 
opowiemy — najlepiej wyjaśni jego znacze- 
nie. 

W ubogiej dzielnicy Stambułu, niedaleko 
Złotego Rogu stoi malutki meczecik, z śnie- 
żno - białą wieżyczką — minaretem, wygląda 
jącym obok wspaniałych minaretów wielkich 
meczetów, jak paluszek dziecięcy. Fundato- 
rem tego domu modlitwy — „dżami' — był 
Hamid Aga, handlarz mleka, który latami ca- 
łemi na ulicach Stambułu sprzedawał słodkie 
mleko i zsiadłe. Bogobojny Hamid był oszczę 
dnym, więc z małego swego codziennego za- 
robku dzień w dzień odkładał po kilka groszy 
Hamid Aga nie był skąpcem ani też ascetą, 
przeciwnie lubił strasznie łakocie (ludzie 
Wschodu przepadają za słodyczami), więc 
kiedy z osiołkiem swym mijał stragany, na 
którym połyskiwała złocista, miodowa „baka- 
faba", nęciły różne rodzaje „chałwy”.i innych 
tureckich specjałów, przystawał często i po- 
dziwiał, szukał w kieszeni miedziaków, a ślin- 
ka spływała mu do ust. 


Lecz w potę zawsze mówił sobie: „Tut ki 
yedim“ — „Wyobraź sobie, że już jadłeś! | 
ręka puszczała miedziaka, spluwał i poszedł 
dalej, 

Tak samo postępował, gdy na straganach 
handlarzy ryb spostrzegł znakomitą rybkę lub 
u handlarza warzyw jakąś pociągającą nowa- 
lijke. 

Tymczasem miedziane grosze zamieniały 
się na srebrne medżidie, a te znów na złote 
piastry. Hamid Aga stał się bogaczem, a gdy 
wychował i wyposażył swe dzieci, przy cias- 
nej uliczce nad Złotym Rogiem, gdzie stał je- 
go domek, zbudował ten skromny dom mo- 
dlitwy, znany w Stambule powszechnie pod 
nazwą — „Tut ki yedim — dżamissi”'. 


Igrzyska olimpijskie. Wielka tombola. 


Buto-rakieta. 


Mecz humorystyczny. 


„Hasło Łódzkie” z dnia, T2 fipca 1928 roku. 


Profanacja kościoła w Meksyku 


Uczta we wnętrzu świątyni 


Gazeta rzymska  „Osservatore Romano" 
podaje podaną przez dziennik „Excelsior”, 
wychódzący w Meksyku wiadomość, z której 
wynika niedwuznacznie, do jakiego stopnia 
wzmogło się w Meksyku blużnierstwo i brak 
wszelkiej przyzwoitości, 

Pułkownik meksykański Marroquin w zwią* 
zku z wyścigami konnemi wydał obiad we 
wnętrzu kościoła św. Jakóba, należącego do 
liczby świątyń „unarodowionych' przemocą 
przez rząd. 

Stół hónorowy umieszczony był w prezbi- 
terjum,a na ołtarzu, leżały czapki oficerskie. 
Honorowe miejsce zajmował generał Amare, 


BANK RZEMIEŚLNIKÓW 4ÓD 


Str. 7 


sekretarz ministerstwa wojny i marynarki, By 
całą tę imprezę uczynić jeszcze bardziej nie- 
smaczną, na ambonę wszedł pułkownik Agui- 


| lar i wziósł stamtąd toast. 


Jeżeli tego rodzaju wiadomości ze stołicy 
państwa podaje, mimo zabiegów rządu me- 
ksykańskiego, by się oczyścić z zarzutu prze- 
śladowania religji, pismo o takiem znaczeniu, 
jakie ma „Excelsior”, to można sobie wyobra- 
giń co się dzieje w odległych okolicach Meksy 

u. 


Czyż trzeba jeszcze innych dowodów, że w 
Meksyku sroży się prześladowanie wiary. 


ZKICH 


Spółdzielnia z ogr. odp. 
Łódź, ul. Kilińskiego Ne 123 


(gmach Towarzystwa Rzemieślniczego „Resursa“ 


a 


przyjmuje 


wkłady oszczędnościowe 


od jednego złotego za opro* 
centowaniem, terminowe 


i na każde żądanie oraz zapisy na udziałowców Banku. 
Żałatwia wszelkie operacje bankowe. 


dirzeżenie przeć Amg „(IŚ 


ui. Piotrkowska Nr. 63 


W imię solidarności społecznej I obrony przed skandalicznem 


wyzyskiem ogłaszam, że w firmie „VIS“ 


przy ul. Piotrkowskiej Nr. 63, 


nie należy kupować bucików damskich tak zw. plecionek, gdyż do- 
słównie po dwóch dniach noszenia podarła się podeszwa w bucikach, 
które kupiłem, a firma w sposób ordynarny, potraktowała moją 


słuszną reklamację. 


Imię i nazwisko moje podaję redakcji „Hasła”. 


dnia 22 lipca r. b. (w niedzielę) 
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Swięto pieśni. 
Walka kwiatowa. 


Gondole. 


OSTATNIA WOLA. 

Jim i Joe zawarli znajomość w Kaliforni 
i wędrowali razem. Znali się jednak bardzo 
mało. Nagle Joe złapał się za kieszeń t. zw. 
rewolwerową, szukając czegoś. Ruch ten wyw 
dał się Jimowi wysoce podejrzanym. Wyciąg“ 
gnal rewolwer i zastrzelił Joe na miejscu. 

Potem przyszło mu na myśl, że wartoby, 
jednak się przekonać, co rzeczywiście żamie- 
rzał uczynić Joe. ' 

Przeszukał kieszenie w ubraniu trapa i od- 
krył w tylnej kieszeni spodni biednego boya 
flaszkę whisky. 

— ldjota ze mnie! Zabiłem tego $entlema- 
na, który miał oczywisty zamiar ofiarować mi 
tyk whisky! 

Pokręcił wąsa i rzekł: zł. 

— Ostatnia woła nieboszczyka będzie u= 
szanowana! 

I Jim wypił całą tlaszkę whisky. — 

(Judge) 
PRZEZORNY, SĘDZIA. 


W Chicago aresztowano złodzieja na go- 
rącym uczynku kradzieży. Prowadzą go do są 
du, gdzie zgodnie z obyczajem amerykańskim 
natychmiastowego wymiaru sprawiedliwości, 
sędzia wyznacza odrazu karę grzywny w wy- 
sokości pięćdziesięciu dolarów. 

Detektyw, który aresztował delikwenta, 
oświadcza: 

— ŹZrewidowałem kieszenie tego człowie* 
ka. Znalazlem przy nim tylko trzydzieści do» 
larów. Nie będzie mógł uiścić grzywny. 

— Proszę go, zwolnić, decyduje sędzia, ale 
nie spuszczać go z oka i przyprowadzić tutaj 
za godzinę. Pieniądze się znajdą. 

(Life). 


ZERWANIE. 
Plick. — Czy to prawda, co opowiadają o 
tobie, że zerwałeś zaręczyny z Gladys? 
Plock. — Niestety! w najgorszy sposób! 
Plick. — Istotnie? 
Plock. — Tak, ożeniłem się z nią, 
(Answers). 
OSTROŻNOŚĆ. 
Plick. — Przypuśćmy, że jakiś drab na” 
zwie cię idjotą, co żro 
Plock. — Drab... jakiego wzrostu? 
(Tits Bits). 


Corso kwiatowe samochodów. 


Ognie bengalskie, 


Zabawa dziecięca, Divertissement baletowe. 3 orkiestry. 
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BLIE LM JACM KE 
Okazja! 
Przy ul, Ogrodowej Nr. 26 


w podwórzu Il piętro 


u A. Przybycina 


410 


Obrazy, lustra, landszafty 


za wkładem 6 i 10 zł. 
po 2 złote i po 5 złot. tygodniowo. 


ROR R TEORIE RATY 


Miejski Kinematograi UŚwiatowy 


WODNY RYNEK (róg Rokicińskiej) 
Dojazd tramwajami Ne 16110. Tel. 18-26. 


Od wtorku, dn. 10-go do poniedziałku, 
dn. 16-go lipca 1928 r. wł. 


Program Ne 25 


Dla dorosłych początek seansów o godz. 
18.45 i 2 w soboty i w niedziele 
o godz. 16.45, 18.45 i 20.45 


Dla młodzieży pocz. seansów o g. 15-ej 
t 17.—, w soboty i niedziele o 13 i 15-ej 


Miłość przez 
ogień i krew 


Dramat w 8-iu aktach osnuty na tle walk 


z bolszewikami w sierpniu 1920 r. 
NAD PROGPAM; 


„iowoczesny muszkieter” 


czyliwszponach czerwonoskórych 
w roli głównej Douglas Fairbanks. 


Ceny miejsc dla młodz.: 1-25, ll-20, III-10 gr, 
Ceny miejsc dla dorost.: 1-70, I1-60, 11-30 gr. 


W poczekalniach kina codz. do godz. 22 
201 audycje radjofoniczne. 


ATA IRE IR ROR OPR IATANAFK 
Zakład koszykarski 


oraz sprzedaż hurtowa i detaliczna 
Wyrób mebli koszykowych, koszy 
podróżnych, wałizek oraz koszy 
do bielizny 
Speejalność: Kosze trzeinowe dla fabryk. 


W. PERSZKE 


Łódź, ul. Napiórkowskiego JR 14. 


Przylmuja wszelkie reperacje w zakres 
fachu wchodzące, 


można dostać 


Kilińskiego 


Od wtorku, dnia 10-go 


Kino RESURSA 


PY YYYY YYYY hg 
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Dr. med. 


STUPE 


Szkolna 12. 


Naświetłania 


„Hasło Łódzkie” z dnia 12 lipca 1928 roku. - 
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NADPROGRAM: 
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L 


Choroby włosów, skórne, weneryczne 
| moczopłciowe. 


lampą 


kwarcową i prom. Roentgena. 
(Ekzematy nowotwory złośliwe) 
Przyjmuje od 12—3 | od 6—9 po poł. 


Nr. 123. 


do poniedziałku dnia 


16-go lipca 1928 r. włącznie 


„MOCARZ 
ŚWIATA” 


Wielki dramat z dziejów wojny światowej 


W rolach 
głównych: 
oraz 
znany 


Paweł Wegner 
Erich Kaiser Titz. 


an AA A ZA A O PO Z WPA EEEE WRA M PE WA AI SAE ID A M WM WM 


NASTĘPNY PROGRAM: 


Triumf białogłowy. 


Początek seansów w dni powszednie o g. 5,30, 7,15 i 9; 


w dni świąteczne o 


CENY PRENUMER 


godz. 3, 5,749. 
4 


ATY: 


W Łodzi z niedzielnym dodatkiem ilustrowanym miesięcznie zł. 3.20 


Zamiejscowa = » s 


Zagranica 5 b = 


Odnoszenie do domu . . . . 


Prenumeratę można przerwać tylko 1-go 


Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65 


Redaktor naczelny: Stanisław Paciorkowski. 


3.60 
6.30 | 
0.40 || 


4 L4 


i 15-go każdego miesiąca. 


„210 


Na lej stronie 50 groszy za wiersz mii 
0 : 


Komedja amerykańska w 2-ch aktach. 


Gaiaśnie 2 seansy Kino w ogrodzie. 


Na I-szy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 


ŻYSYYYYVWYYYYYNYNNNNNYYNYNYNNNNNYN, 


Powrócił 


Dr. med. P. LANGDAND 


Zawadzka 10. Tel. 6-30 
Choroby skórne i weneryczne. 
Przyjmuje od 8—1-ej i od 5—8rej 

DLA PAŃ od 5—6. 716 


Dr. DONCHIN 


Specjalista chorób oczu 
powrócił do kraju 


przyjmuje poniedziałki, wtorkł, 
środy i czwartki od 10—1 i od 
ż 4—7 po poł. 


L 
- 
| 


ul. Moniuszki 1 


519 


Do akt Ne 980 
1928 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik przySą- 
dzie Okręgowym w 
Łodzi A. Łazgodziń- 
ski, zamieszk. w Ło- 
dzi, przy ul. Kiliń- 
skiego 55, na zasa- 
dzie art. 1030 Ust. 
Post. Cyw. ogłasza, 
że w dniu 20 lipca 
1928 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi, 
przy ulicy Kilińskie- 
go Ne 79, odbędzie 
się sprzedaż przez 
licytację ruchomo- 
ści, należących do 
Natana Wołkowicza 
i składających się 
z maszyny do pisa- 
nia i zegaru, ocenio- 
nych na sumę 500 
złotych. 

Łódź, d. 10 lipca 
1928 r. 


KOMORNIK 
A. Łagodziński. 


Telefon 9-97. 


Do akt NM 872 
28 r 


Ogłoszenie. 


Komornik przy Są- 
dzie Okręgowym w 
Łodzi Stefan Gór- 
ski, zamieszkały w 
w Łodzi, przy ul.Sien- 
kiewicza 9, na zasa- 
dzie art. 1050 Ust. 
Post. Cyw. ogłasza, 
że w dniu 24 lipca 
1928 r. od godz. 10-ej 
rano w Łodzi, prz 
ul. Południowej Ne 8, 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości, należą- 
cych do Wolfa Mę- 
drzyckiego, składa- 
jących się z 2-ch 
tokarń do obrabia- 
nia metalu, ocenio- 
nych na sumę 550 
złotych. 

Łódź, dn. 6 lipca 
1928 r. 
KOMORNIK 
Stefan Górski. 


| RZ OWY w Z O 


CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 


W. tekście a » 
Nadesłane 30; 4 „ 
Za tekstem 307 e » 
Nekrologi 30 `` » 
Komunikaty 30 » 
Zwyczajne & 3 » 


Drobne 10 gr. poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz. 
ogłosz. 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 wiecz. o 3000 drożej. 
Ogłoszenia włłczerwonym kolorze 30 proc. drożej. 


pa pa M pań ji Mi 


imetr. 1 łam. (strona 4 łamy) 
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Do akt Ne 1168 
1928 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik przy Są- 
dzie Okręgowym w 
Łodzi Stefan Gór- 
ski, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Sien- 
kiewicza 9, na zasa- 
dzie art. 1030 Ust. 
Post. Cyw. ogłasza, 
że w dniu 24 lipca 
1928 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi, 
przy ul. Wierzbowej 
Ne 18, odbędzie się 
sprzedaż przez licy- 
tację ruchomości, 
należących do firmy 
„Wierzbowianka”, 
składających się z 
motaka do próbow. 
przędzy, ocenionych 
na sumę 1060 zł. 

Łódź, dn. 3 lipca 
1928 r. 

KOMORNIK 

Stefan Górski 


Do akt M 782 
1928 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik przy Są- 
dzie Okręgowym w 
Łodzi, Stefan Gór- 
ski, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Sien- 
kiewicza 9, na za- 
sadzie art. 1030 Ust. 
Post. Cyw. ogłasza, 
że w dnia 26 lipca 
1928 r., od godz. 10-ej 
rano w Łodzi, przy 
ul. Południowej 80, 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości, należą- 
cych do Maurycego 
vel Moszka- Wolfa 
Taumana, składają- 
cych się z kasy o- 
gniotrwałej i 3 szpul- 
maszyn, ocenionych 
na sumę 700 zł. 

Łódź, dń. 9 lipca 
1928 r. 
KOMORNIK 
S. Górski. 
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Wydawca: Towarzystwo Rzemieślnicze „Resursa“ w Łodzi. 


Drukarnia Państwowa w. Łodżi, Piotrkowska Nr. 85. 
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Do akt. Xe 604 


928 r. 

Komornik przy Są- 
dzie Okręgowym w 
Łodzi, Stefan Gór- 
ski, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Sien- 
kiewicza 9, na zasa- 
dzie art. 1030 Ust. 
Post. Cyw., ogłasza, 
że w dniu 27 lipca 
1928 r. od godz, 10-ej 
rano, w Łodzi, prz 
ul. Pomorskiej Ma 10, 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości, należą- 
cych do Dawida Ke- 
niga, składających 
się z mebli i arty- 
kułów spoźywczych, 
ocenionych na su- 
mę 445 zł. 

Łódź, dn. 9 lipca 

1928 r. 

KOMORNIK 

S. Górski. 
EE YE EE WE 


| Wolne posady | 
Potrzebne 


wypraktykowane 
sprzedawczynie cu- 
kiernicze. Kaucja 
niezbędna. Oferty 
„Kaucja do Hasła. 

721 


Potrzebny 


chłopiec do malar- 


stwa, ul. Juljusza 41 
726 


Jasiński. 


Chłopiec 


Reprezentacja Działu Ubezpieczeń P., K, 0, 
ul. Piotrkowska M 28, i-sze piętro d 
"(Polski Bank Przemysłowy) 


Ubezpieczenie bez badania 
lekarskiego do 10,000 zł. w złocie 


Podwójna suma ubezpieczenia w razie 
nieszczęśliwego wypadku 


Ryzyko wojenne włączone. Składki zwolnione od 
stęmplowej. Informacje od 10—2rej. 


Parlofony 
a Parlofony 


Nr. 194 


opłaty 
701 


podróżne 
Zł. 95—105—115 


skrzynkowe 
Zł. 165—185—2t0 


na dogodnych warunkach 


Ra Szlagiery!!! 


tyiko u 


Alfreda Lessiga 


Nawrot e 22. 


LUBICZIK 


Cegielniana 43 
Tel. 41-32. 
Specjalista chorób 
skórnych, wene- 
rycznych i moczo- 
płciowych. 
Naświetlanie lam- 
pą kwarcową. 
Przyjmuje od godz. 
8 % 10 rano i od 
godz. 5—8 wiecz. 


Dla pań od 3—5 od- 
dzielna poczekalnia. 


Płyty taneczne 
w wielkim 


wyborzę 


Doktór 


linger 


Choroby wenery- 
czne, skórne | wło- 
sów 


lampą 
ową 
Andrzeja JR 2 
Tel. 32-28, 
Godzin: 1 od 
180 --0230 dla Pań 
od 6—8 dla panów, 
W niedziele i święta 
498 od 10—12. 


leczenia 
kwarc 


_Ogłoszenia drobne __ 


femwrorate]|_nóżme 


Okazja! | poszskoje pokoiku 


Skrzypce %% i rower 
w dobrym stanie do 
sprzedania, wiado- 


mość, Słowiańska 
Ne 16, m. 9. 724 


S rzedaż makułatu 
ry w większych 
ilościach można na- 
być u Tromkowskie- 
go, Składowa 23, te- 
iefon 61-71 689 


Zgubione | 
dokumenty 


780938900 portfel, 
zawierający 2 


weksle na sumę po 
200 zi. każdy i jeden 
weksel 300 zł., go- 
towkę 210 zł. Weksle 
wystawione przez K. 
Michalaka i dowód 
osobisty Zygmunia 
Kretsa oraz różne 
dokumenty. 
wrócić za wyna- 
go na ulicę 


potrzebny do termi- 
nu, Orła 23, stolar- 
nia, 725 


Sala 


parterowa o 5:ciu 
oknach wraz z krze- | 
słami i. pianinem 
do wynajęcia, wia- 
domość Otto Wag- 
ner, ul.Gdańska 108. 


ieloną 65. Krets. 
128 


Poszukuje 


się lokalu 8X15 do 
20 metrów sałka (ew. 
2 ubikacje suche 
I widne w centrum 


miasta na 
stolarski. Oferty 
składać w admini- 


stracji pod „Saika“, 
+ 643 


rontczak Michat, 
zagubił książecz= 

kę wojskową, wyd. 
przez P.K.G. w R 


Gzyczerek Jan, 
Niska 4, zagubi 
świadectwo przemy- 
słowe na rok 1926, 
za Ne 8L 7:2 


gar Bink, e 
in egityma 
dów z Rzeźni 
Miejskiej. 


| FABRYKA LUSTER: SZLIFIERNIA SZKŁA 


2 ALFRED TESCHNER 


Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby r 
w Łodzi, a centrale gdzieindziej, o 500/0 drożej © 


Firmy zagraniczne o 100% drożej. 


Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomie lia. 
Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów iofiar ad 


nie odpowiada. 


ŁóD „Juuusza 20 


NAWROTY/ TEL.40-61 4 


390 


iadających filje 
:n miejscowych, 


j-i przyjęte ogło* 


ministracja 


Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarjum, uważane są 


za bezpłatne, 


Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych redakcja nie 


zwraca. 


Radaktor odpowiedzialny: 
è 


Micha: Waiter. 


